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Kraków, 16 lipca. 


Jeżeli komu trzeba było jeszcze dowo- 
du, iż przy wytrwałej pracy a z jasno 
wytniętym i żywotnym celem można ze 
skromnych początków doprowadzić do swie- 
tnych, może nawet pierwotnie niespodzie- 
wanych wyników — dowód taki znalazł- 
by on w Towarzystwie pedagogi- 
cznem, które jutro rozpoczyna w Tar- 
nowie swój walny zjazd doroczny. 

Kiedy w r. 1868 pe raz pierwszy od- 
był się we Lwowie zjazd nauczycielski, 
który położył podwaliny przyszłego To- 
warzystwa pedagogicznego — nie trzeba 
było zbyt wielkiego pessymisty, żeby przed- 
Sięwzięciu temu nie rokować świetnego 
powodzenia. Nawet sami twórcy owego 
zjazdu i pierwsi inicyatorowie Towarzy- 
stwa, po tym pierwszym zjeździe bynaj- 
mniej nie popadli w optymizm, zazwyczaj 
ogarniający tych, co myśl jakąś podniosą 
i pierwsze kroki ku jej urzeczywistnieniu 
czynią. Dzisiaj — Z inicyatorów tych i 
pierwszych kierowników założonego wów- 
czas Towarzystwa, jednych kryje zimna 
mogiła, innym, wówczas jeszcze młodym 
Siwizna przyprusza już głowy — innych 
zmienne koleje losu rzuciły daleko od 0- 
gniska, w kiórem Towarzystwo ma swoją 
reprezentacyę i swoje kierownictwo — 
ale Towarzystwo trwa, rozwija się, postę- 
puje wytrwale w raz obranym kierunku 
i zbiera obfity plon prawdziwych zasług 
około najważniejszej dla kraju sprawy szkół 
oświaty, publicznego i domowego wycho 
wania. 

Ktokolwiek będzie pisał historyę szkół 
w naszym kraju — będzie musiał wspo- 
mnieć, że Towarzystwo pedagogiczne w 
czasach, kiedy eo dospraw szkolnictwa trze- 
ba było,walczyć z zastarzałemi przesądami 
i egoizmem u jednych, zacotaniem u dru- 
gich, szablonem i rutyną u innych — przy- 
czyniło się w wysokim stopniu do zwal- 
czenia tych przeciwieństw, Sprawą szkół 
i oświaty zainteresowało szerokie koła spo- 
łeczeństwa naszego i wprowadziło ją tak 
skutecznie na porządek dzienny naszych 
najbardziej nagiących spraw krajowych, 
iż juź odiąd nie zeszła ona z pierwszego 
na tym porządku dziennym miejsca. Bę- 
dzie musiał przypomnieć, jak na pierw- 
szych zjazdach weterani pedagogii naro- 
dowej, ze śp. Nowakowskim Franciszkiem 
na czele, odświeżali świeine tradycye ko- 
misyi edukacyjnej — jak obok nich mło- 
dzi na tem polu pracownicy torowali dro- 
gę nowej metodzie — t. j. nowej 0 tyle, 
że w naszej prowincyi poprzednio nie 
praktykowanej, chociaż wiekiem sięgała 


a 17 Lipca — Czwartek. Rok 1884. 
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nachium i Norymberdze.) W Paryża Księgarnia Luremburgrka 3 rue des Grands Aagustina 


wej. Będzie musiał przypomnieć, że To- | najważniejsza ze sprawozdania Zarządu głównego |tecznić sprawiedliwy rozkład kontrahowania fun-|drogę w jego już pokoju i'z rewolwe- 


warzystwo pedagogiczne wzięło inicyaty- 
wę w zakładaniu wyższych szkół żeńskich, 
i z wielkim trudem a niezrównaną ofiar- 
nością swych członków, liczne szkoły ta- 


za czas od 10 lipca 1883 do 10 lipca 1884: 


duszów szkolnych, zapewnić rokrocznie znaczniej- 


Pod koniec feryj zeszłorocznych zaniepokojone szy fundusz na zakładanie szkół w tych gminach, 
zostało nauczycielstwo całego kraju rozporządze- |które ich jeszcze nie mają, wyjednać u rządu 


niem władzy szkolnej, znoszącem wszystkie klasy 
równorzędne w szkołach ludowych, co pociągnęło 


kie założyło i przy skromnej pomocy fun-|za sobą uwolnienie z posady wszystkich zastęp- 


duszu krajowego utrzymywało póty, póki 
nie weszły w życie szkoły wydziałowe 
żeńskie, które potrzebie, tak silnie przez 


rów nauczycieli. Tym sposobem przeszła 200 
młodych nauczycieli i nauczycielek pozbawionych 
zostało nagle sposobu do żgcia, bez najmniejszej 
że swej strony winy. Zarząd Główny Tow. ped. 


Towarzystwo odezutej, czynią zadość. Bę- |us pierwszem swojem posiedzeniu zajął się ener: 
dzie musiał wspomnieć, że bardzo u nas|gicznie tą sprawą i wysłał deputacyą pod prze- 


zaniedbaną sprawę szkół przemysłowye 
Towarzystwo pchnęło silnie uaprzód, za- 
kładając liczne takie szkoły i wydając dla 
nich osobne podręczniki naukowe. Do- 


h, wodtietwem swojego prezesa do p. Namiestnika, 


ażeby powitała nowo mianowanego prezesa Rady 
szkolnej krajowej, A zarazem przedstawiła Mu 
memorya? w sprawie nagłego zwinięcia klas ró- 
wnorzędnych. Pan Namiestnik bardzo pochlebnie 


dajmyż do tego owe liczne, a tak bardzo |wyraził się o dotychezagowej działalności Towa- 


użyteczne wydawnictwa Towarzystwa, cie- 
szące się powszechnem uznaniem, dodaj- 
my wpływ, jaki na rozwój szkół mieć 


rzystwa pedagogicznego, uznał wielkie zasługi 
jego około rozwoju oświaty w kraju i zapewnił 


„|reprezentantów Zarządu Głównego o swojej dla 


tegoż Towarzystwa życzliwości. Przechodząc zaś 


musi szlachetna emulacya między nauczy-|do sprawy wspomnianego rozporządzenia Rady 
cielami, którzy na zebraniach oddziało- | szkolnej krajowej, znoszącego chwilowo tak zwane 


wych i na kółkach nauczycielskich dzielą 
się doświadczeniami, na polu dydakty- 
cznem i pedagogicznem zdobytemi — do- 


dajmy liczne, przez Towarzystwo urządza- 


paralelki w szkołach ludowych, oświadczył pan 
Namiestnik, że zdaniem jego „szkoła potrzebuje 
spokoja i nie może być przedmiotem ekspery- 
mentów*, jeżeli ma rozwijać się prawidłowo i 
należyte wydawać owoce, Zarazem oświadezył p. 


ne odczyty publiczne we wszystkich pra-| Namiestnik stanowczo, że zarządzenie spowodo- 


wie miastach, będących siedzibą oddzia- 
łów Towarzystwa — a musimy uznać, iż 
w historyi szkół i oświaty w naszym kra- 
ju, Towarzystwo pedagogiczne niepoślednie 
zajmie miejsce. 

Nie wątpimy — iż na tych laurach ono 
nie uśnie, a powszechne uznanie nie za- 
ślepi go tak, ażeby miało zapomnieć, że 


wady i ułomności, z których mu się wy- 
leczyć potrzeba. Nie wątpimy, że zrozu- 
mie ono, jak wielki cięży na niem obo- 
wiązek niezadowolenia się dotyczasowemi 


»|jak każda ludzka instytucya ma ono swoje |lowo narsżone były na pewien rozstrój. 


wane tym okóluikiem Rady szkolnej w najbłiż- 
szym czasie będzie cofnięte, zwłaszcza iż jest na- 
dzieja, że Sejm zabezpieczy zapewne fundusz po- 
trzebny do utrzymania naszych szkół ludowych 
na dzisiejszym stopniu rozwoju. 

Oświadczenie to p. Namiestnika, ogłoszone w 
dziennikach publicznych, poprawiło od rażu zna- 
cznie sytuacyę, & wiadomo powszechnie, że Rada 
szkolna krajowa wkrótce rozporządzenie wapo- 
mnisne cofnęła, tak że szkoły nasze tylko ehwi- 


Kiedy Sejm krajowy w wrześniu r. £. rozpo- 


Joza? swoje obrady, pospieszył Zarząd Główny z 


wniesieniem znanego szan. ezytelnikom memo- 
ryału w sprawie zmiany ustaw szkolnych , jak- 
kolwiek nie tsi? sobie, że usposobienie Sejmu, 


rezultatami, ale sięgania wyżej, po dalsze |pod wpływem znanćgę q' jaktu Wydziału kra- 
i coraz pełniejsze zasługi. Nie tu miejsce, |jowego co do utworzenia t. zwa szkół posiłkowych, 


wskazywać szczegółowo, co i w jakim |mie 


kierunku jest jeszcze do zrobienia — znaj- 
dziemy zreszią jeszcze niejedną do tego 
sposobność. Dziś chcieliśmy tylko przypo- 


i żą 
stwa pedagogicznego. Uważał też Zarząd Główny 
za swój obowiązek wyrazić otwarcie zapatrywania 
swoje na ów projekt Wydziału krajowego, który 


mnieć ogółowi naszemu dotychczasową | wydawał się Zarządowi Głównemu dla rozwoju 


Towarzystwa tego działalność, chcieliśmy 
też jutrzejszy zjazd jego powitać najser- 
deczniejszem życzeniem, aby w dziejach 
Towarzystwa zaznaczył się znowu krokiem 


szkolnictwa ludowego nie właściwym. Poświęci- 
wszy sprawie tej osobno dwa posiedzenia, ulożył 
Zarząd główny obszerny memorysł, w którym 
oświadczył się przeciw projektowanym szkołom 
posiłkowym i nauczycielom niekwalifikowanym, 


naprzód ku coraz pomyślniejszemu roz- j wyrażając przedewszyskiem obawę, że propono- 


wojowi tego jedynego na ziemi polskiej 
polskiego Towarzystwa pedagogicznego. 
Szczęść Boże! 


—OREEB— 


Towarzystwo pedagogiczne. 


Lwów, 15 lipca. 


wany w owym projekcie sposób pozyskania nau- 
czycieli do czytania i pisania obalić może w du- 
dności wiarę, iż szkoła jest instytucyą wychowa» 
wczą, a utworzyć w społeczeństwie balast z 2500 
ludzi, których potem usunąć nie tak łatwą bẹ- 
dzie rzeczą, odstraszyć adeptów stanu nauczy- 
cielskiego i wyludnić seminarya nauczycielskie, 
obniżyć zatem obecny poziom inteligencyi i mo- 
ralności nauczycielstwa. 

Poddawszy rozważnej ale stanowczej krytyce 
rzeczony projekt, sformułował Zarząd główny w 


) ocla Zanim z Tarnowa otrzymacie sprawozdanie zeļkońcu swoje żądania w tym kierunka, ażeby Wys: 
aż do czasów komisyi edukacyi narodo- |zjazdu Tow. pedagogicznego, przesyłam Wam co|Sejm, rozpatrując sprawę szkolną raczył: jait 


'Fnie do 


bardzo było przychylne dia załatwienia próśb | nistracyjny byłby nie mógł przyjąć. Zarząd głó- 
dań sformułowanych w memoryale Towarzy- |wny nie omieszka jednakże w ponownej petycji 


wystarczającą liczbę inspektorów krajowych i o- 
kręgowych, spowodować ścisłą kontrolę w admi- 
nistracyi funduszami szkolnymi okręgowymi; œ 
kreślić ściśle stanowisko swoje wobec władz wy» 
konawczych celem uniknięcia różnie w zapatry- 
waniach, które niewątpliwie szkodzą dzisiaj spra- 
wie rozwoju szkolnictwa a nareszcie uspokoić 
zatrwożone umysły nauczycieli i napełnić otuchą 
tych pracowriików, iż kraj nie mogąc na razie 


| poprawić ich doli, umie przynajmniej ocenić i u- 


znać rzetelne zaslugi, miesione dla dobra oświa- 
ty.* Memoryał ten wręczył Zarząd Główny wszy- 
stkim posłom krajowym, i jak wiadomo, wniosek 
Wydziału krajowego, odnoszący się do tworzenia 
t. zw. szkół posiłkowych nie podlegających Ra- 
dom szkolnym okręgowyin, nie znalazł poparcia 
u Wys. Sejmu. 

W drugiej sprawie, zajmującej żywo umysły 
nauczycieli, t. j. w sprawie podwyższenia pluć 
nauczycieli, stosownie do końcowego ustępu art. 


rem w ręku i oznajmił mu, że jest aresztowany. 

Bardowski w pierwszej chwili cheiał się 
targnąć na własne życie, przybyły jednak 
oficer przeszkodził temu, i z rewolwerem w ręku 
czuwał nad nim przez cały czas rewizyi, której 
pułkownik z żandarmem osobiście dokonał. ` 

W domu Bardowskiego zastano niezunsą Mi 
z nazwiska, kobietę młodą, intelligentr 
ng, rosyankę, wtajemniczoną także w spisek 
którą aresztowano. Kobieta ta przybyła 
dniem przedtem z Moskwy, i miała ułatwić ko- 
respondencye i znoszenie się z komitetem rewo- 
lucyjnym. ! 

Podczas rewizyi znaleziono walizę z rewol- 
werami, drugą z przyrządami wybucho- 
wemi i sześciu/gotowemi bombami, 
oraz sztylety. 

Dalej odkryto ręczną prasę drukarską 
z zapasem czcionek i odbitki kartkowe pi- 
sma noszącego nazwę Krasnyj Warssawskij Li- 
stok, torag™ zapas proklamacyj. 

Znaleziono prócz tego całą korespond en- 
cyę» komitetem rosyjskim rewolu- 


11 ustawy krajowej z r. 1878, w tych miejsco-|cyjnym ispisezęć, oraz nominacyę Ra pried- 


wościach, które według ostatniego spisu ludności 
do wyższej kategoryi posunięte zostały, odniósł 
się Zarząd Główny również z petycyą do Wys. 
Sejmu. Sprawa zdawała się być rozatrzygnięlą, 
gdyż Rada szkolna krajowa zaproponowała w tym 
celu kwotę 16.000 złr. do budżetu szkolnego po» 
trzebną ua podwyższenie płac nauczycieli w tych 
miejscowościach, licząc od 1 lipea 1881 r. Po- 
nieważ jednak Wys. Sejm krajowy kwoty tej 
w budżecie funduszu szkolnego na rok 1884 nie 
umieścił, przeto nauczyciele w rzeczonych miej: 
scowościach dotychczas podwyższonej płacy nie 
pobierają. 

Od jednego z interesowanych gron nauczyciel- 
skich wszedł do Zarządu głównego wniosek, aże- 
by Zar: 
rybunału administracyjnego. Żarzęd głó- 
wny jednakże temu życzeniu nie mógł zadość 
uczynić, ponieważ według przepisów obowiązują= 
cych tylko bezpośrednio poszkodowany ma pra- 
wo wnieść zażalenie do Trybunału administracyj- 
nego przeciw rozporządrzeniu najwyższych władz 
administracyjnych. Skargi więc Zarządu główne- 
go już ze względów formalnych Trybunał admi- 


i 


sprawę tę przedłożyć Wys. Sejmowi i spodziewa 
się, że słuszne zupełnie żądania nauczycieli będą 
w końcu uwzględnione. (D. n.) 


= Korgpondancya „Nowój Rany" 


Warszawa, 14 lipca. 

Przesyłam Wam bliższe szezegóły w sprawie 
zamierzonego zamachu na życie cara. 

We czwartek podczas rozpraw w sądzie miro- 
wym na ulicy Zakroczymskiej, wszedł pułkownik 
żandarmskiego okręgu gubernii warszawskiej i u- 
siadł w głębi pomiędzy zebraną publicznością. 
Równocześnie jeden oficer żandarmeryi i żandarm, 
kręcili się po sali rozpraw i przed gmachem sę+ 
dowym z tak niewinnemi minami, że nikt mię 
podejrzywał ich o żadne zamiary względem sędziego: 

Dopiero kiedy późno już popołudniu sędzia po- 
koju Bardowski, ukończywszy wyznaczone na ten 
dzień sprawy, wszedł do swego pomieszkania, 


główny wniósł w tej sprawie zażale- lidy, 
handlowej. 


siedatela addielenia tspołmbielnawo rewolucionna- 
wo komiteta carstwu polskawo. 

Wedle orzeczenia ekspertów, znaleziony dyna- 
mit jest wystarczającym do wysadzenie 80 domów. 

Zamiarem spisku, na czele którego stał» Bar- 
dowskij, było wysadzenie pałacu Łazien- 
kowskiego i Belwederskiego lub miej- 
Scowości, w którejby się ear anajdo- 
wał w czasie przejazdu swego przez 
Królestwo polskie. 

Oprócz dwóch pisarzy, wolnoBajsmmnych. któ 
rych Berdowskij sprowadził z Bosyi, a ksórzy 


głównie zwrócili na niebie uwagę  żaadatmaryj, 
uwięziony jest Popławski, współpracownik jedne- 
igo z tutejszych pism postępowyc 


-człowiek-mloe 

niedawno, i niejaki Kehn ze-siery 
o do tych oba podobno zachodzi ja- 
kaś pomyłka, wątpią bowiem ogólnie, aby w tego 
rodzaju czynności wdawać się mogli. 

Dalej aresztowano dwóch Krzywobłeckich, z 
których jednego zaraz na wolneść wypuszczono. 
Ośmiu studentów i kilku oficyalistów z. fabryki 
Lilpopa i Raua. . 

Rewize i aresztowania trwają ciągle ; najmniej- 
sza poszłaka znajdująca się w papierach osób u- 
więzionych, sprowadza rewizyę i aresztowania lu- 
dzi nawet całkiem niewinnych, czemu ostatecznie 
dziwić się trudno. 

Qo do osoby Bardowskiego, ten posiadał da- 
wniej znacznie większą godneść -ezłonka' sądu 
okręgowego w Płeaku, zkąd za rozmaite naduty- 
cia służbowe, jeszcze za czasów <Kowzebuego do- 
stał zupełną dymisyę. W rok jednak niespełna 
powrócił z listem 'polecającym od dyrektora kan- 
eelaryi ministra sprawiedliwości -a swego kuzyna, 
ina jego podstawie otrzymał posede" sędziego 
pokoju, okręgu IL, przynoszącą — jąk wiadomo 
trzy tysiące rubli pensyi, wprócz dodatków kan+ 
celaryjnych, łapówek, lubo Bardowskij miat nale- 
żeć do sumiennych i uczciwych urzędników, © 
przynajmniej taką miał opinię. 7 

Zpaleziony: dynamit, miał być pazewkaiony 
przez obcego jakiegoś mężczyznę, pochodzenia 
rosyjskiego z zagranicy, który miał list polecają- 
cy od jakiegoś dygnitarza, do oułonka komory, 
aby mu rzeczy nie rewidowadno. } 

Sledztwo prowadzi major żandarmeryi, Siekie- 
ryńskij — sprytma n zaj Sztuczka — który 


ożenion 


pułkownik żandarmów zastąpił mujz ucznia zecerskiego, w drukarni żandarmskiej, 
j 
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Kronika Paryska. 


Paryż, 26 czerwca. 
(Dokończenie). 


Nazwisko Bichepin'a, tłómacza Makbetha, 
usprowadza nas na fakt, o którym z przyjem- 
nościąbyśmy woleli zamilczeć, ale którego Ze 
względu na wrażenie, jakie wywarł, pominąć nie 
można. Pan Jan Richepin, acz człowiek jesz- 
cze młody, wszakże osobą swoją i hałasem, ja- 
ki zwykł wszędzie i zawsze robić, dał się już do- 
kładnie Paryżowi poznać. Karyera jego głównie 
jest literacka, a pewnego talentu i wybitnej fu- 
ria francese odmówić mu nie można. Pierwszy 
debiut jego stanowiła wstrętna powieść la Glu 
następują dla sceny przerabiane i w Ambigu 
grywane a później dla Porte St. Martin napisał 
on dramat Nana Sahib, o którym zdaje się, 
w swoim czasie zdawaliśmy sprawę, a który na- 
cechowany prawdziwym liryzmem, jako rzecz dra- 
matyczna był zbiorem piętrzących się jedna na 
drugiej niekonsekwencyj. Na dramat ten publika 
francuska dosyć pilnie chodziła, nie ze względu 
na jego wartość, ale dla oryginalności. Tuzinami 
tam bowiem mordowano się na scenie, a krzy- 
czano — Jezu najsłodszy, jak krzyczano. W tej 
pracy herkulesowej płuc nie ustała Sara, ale u- 
stali mężczyzni i dramat wśród powodzenia, mu: 
fiałpy ustać, gdyż piersi aktorów po kilku przed- 
Stawieniach literalnie okaleczały. Od upadku urs- 
towął go sam autor, gdyż rolę główną na siebie 
przyjął, a wrzeszczał tak okropnie, że nawet Sa- 
rę zagłuszał. Ponieważ swój swego zawsze znaj- 
dzie, Sara więc w wyłączną opiekę go wzięła, 
W świat lansowała i powodzenie młodego autora 
ustaliła. Powodzeniem tem zachęcony, wystąpił 
On obecnie z tomikiem poeżyi, który nosi tytuł 
les Blasphemes, a jest zbiorem rzeczy najbru- 
dniejszych i najwstrętniejszych , jakie kiedykol- 
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wiekbądź pojawiły się pod słońcem. Występuje 
w nich jako filozof, jako sceptyk, jako anatom 
i jako burzyciel ideaiów i, rozpocząwszy od wy- 
cieczek przeciwko religii, napada następnie na 
prawo, układ socyalny, familię, piękno, dobro, 
moralność i wszędzie widzi najwstrętniejszą zwie- 
rzęcość, a maluje ją w takich jaskrawych obra- 
zach, że włosy z oburzenia i wstrętu wstają na 
głowie. Wierszowanie zręczne, forma wyszukana 
i wyrafinowana, język prześliczny, truciznie tej 
dodają wabiu i książka, którą jedynie na śmie- 
tnik wyrzucićby należało, uzyskała dzięki tym 
zaletom szalone powodzenie. — Autor w przed- 
mowie wydaje się być najskrajniejszym nihili- 
sią i radzilibyśmy, aby ci, którzy na dalekim 
Wschodzie pierwsi nazwę tę wynaleźli i pierwsi 
Zasady tego systemu odzwierzającego człowieka 
położyli, mistrza tego wzięli za swego patrona i 
proroka, nikt bowiem dotąd tak umiejętnie jak 
on Z Człowieka, wsirętnego bydlęcia nie zrobił. 
W innym guście, lubo także w tonie wykazu- 
jącym upadek smaku i zatratę ideałów, napisał 
Alions Daudet, ostatni swój romans pod tyt. : 
Sapho. Stosunek mężczyzny do kobiety i tu, jak 
we wszystkich romansach, treść podstawową sta- 
nowi i dziwić się zaiste potrzeba, że autorowie 
nowych wyszukujący szlaków, nie przyjdą wre- 
szcie do przekonania, że zarówno mężczyzna jak 
i kobieta 8% człowiekiem, że oprócz popędu 
płciowego znalazłyby się przecież i inne węzły, 
mogące icù łączyć i do wspólnej pracy sprzy- 
mierzać. Niestety, temat odwieczny tutaj się o- 
brabia, a Daudet nie przynosi nie nowego. 
Stawi on kombinacyę społeczną taką, w której 
kobieta najniższego rzędu, wyrzutek społeczny, 
produkt rynsztokowy, owa właśnie Sato, uczuciem 


idealnej miłości opiątuje najzacniejszego 4 męż- 


czyzn i przeprowadziwszy go przez wszystkie mo- 
żliwe brudy, naostatku łamie kompletnie! Czy 
sytuacya podobna może być z życia wzięta, wąt- 
pić pozwalamy sobie i bohater powieści Jan, nie 


jednej, najważniejszej cnoty — siły charakteru. 
Że kurtyzanki takie jak Safo łamać mogą niedo- 
łęgów, jeszeze to do rozpaczy przyprowadzić Das 
nie może, człowiek bowiem taki jest to krucha 
szklanka, rzucona na ulicę między koła powo- 
zów. Mimo to zaprzeczyć nie można, że kon- 
tras; czystości i brudu, jaki się tu Co chwila po- 
jawia, pod wzgiędem artystycznym stanowi Źró- 
dło bogate i chętnie wpatrzylibyśmy się w arty- 
się i powodować mu się dali, gdyby co chwila 
nie przychodziło nam na myśl, że w tem wszy- 
stkiem prawdy jest bardzo niewiele. 


i już olbrzymem i ideałem, bo mu braknie 
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Zaprzeczyć nie można, że Alfons Daudet, 
jest to talent olbrzymi, że sceny rzewne, rodzin- 
ne, piękne maluje z trudnem do naśladowania 
mistrzostwem. Dla czegoż obok rodziny Jana, 
wprowadza sceny obrzydliwe, dla czego zazdro- 
ści sławy Zoli i pędzel swój w rynsztoku macza? 
Czyżby życie nie miało już stron jasnych, czyż 
gust publiki tak się już zdeprawował , że trzeba 
mu jak podniebieniu żarłoka z narkotyków? __ 

Autor powieść swą poświęca synom, aby ją 
czytali, kiedy dojdą do lat dwudziestu. Dwadzie- 
ścia lat życia wszakżeż to rozkwit młodzieńczo- 
ści, wszakżeż to królewska doba żywota, wszak 


chwila, w której Świat zaludnia się ideałami. í 


Czyż autor, który, jako ojciec, kochać przecie 
swe dzieci musi, sądzi, że w tym wieku będą 
oni już znali najwstrętniejsze 'ajniki życiowe i to 
takie, których niejedni starcy nie znają. Czyż 
przez wykazanie skutków złego można ich tylko 
od upadku uratować i czy nie byłoby lepiej, że- 
by oni o takich przepaściach upadku nie wiedzieli? 
Zaprawdę, jeśliby istniał naród, któryby w to 
młodzieńczej dobie życia tak przejrzał i przeszed 
wszelką nikczemność — nie byłoby diań innego 
środka, jak spalenie żywcem lub zamienienie na 
słone i martwe jeziory. 

Kronika nasza nie byłaby kompletną, gdy- 
byśmy, mówiąc o sztuce i książkach , bodajby 


małem słówkiem nie dotknęli objawów tutejsze- 
go towarzyskiego i społecznego życia. A w tym 
terminie zwłaszcza pulsowało ono żywiej i szyb- 
ciej, aniżeli kiedy indziej, boć zamykał się se- 
zon wiosenny, rozpoczynał letni, a na pograni- 
czu między nimi stanął, jak żwykle, wielki dla 
Paryżan le grand prix, w którym to dniu w mie- 
ście cudzoziemcy tłumami się roją, prawa o no- 
wej modzie dla całego Świata się stanowią, a ci, 
którzy mają się z czemśkolwiek popisać, odbywa- 
ją sakramentalną defiladę w lasku Bulońskim po 
avenue des acacias. W tym roku, lubo honorowi 
narodowemu stało się zadość, wielki bowiem wy- 
ścig miasta Paryża wygrał koń francuski Littlę 
Due, stanowiący własność szczęśliwego ks. de 
Castries, lubo Anglicy z zawiści i gniewu 
żółtaczki dostali, niemniej przeto elegantki i kró- 
lewne mody tutejszej na ciężki były narażone za- 
wód, cała bowiem uroczystość odbyła się przy 
najgorszej jak m.żna sobie wyobrazić pogodzie. 
Bookmakery i amatorowie zakładów musieli 
pod parasolami operacye swoje odbywać a piękne 
panie koszta porobiły sobie na marne, gdyż aby 
nie rozmoknąć, musiały kazać kapoty swoich po- 
wozów pospuszczać. Lasek nawet — taki zawsze 
śmiejący się, wesoły, uroczy, brzydko wyglądał 
przy ołowianem niebie, przy strugach potopowe- 
go deszczu, przy błocie chlapizeem na przecho- 
dniów i na wylakierowane powozy i uprzęże. Re- 
zultat taki był o tyle więcej przykry, że pomy- 
słowa prasa tutejsza, umiejąca zuakomicie wyzy- 
skiwać żródła dobroczynności publicznej, urządziła 
tak na dzień grand prix jak i na jego wilię za- 
bawę w tymże samym lasku Bulońskim, z której 
dochód iść miał na tak nazwane Piclimes du dé- 
vor. Chodziło o utworzenie stałego funduszu, 
z którego korzystaćby mogli wszyscy ci, którzy 
sposób do zarabianie na życie stracili na stang- 
wisku społecznem, lub osierocili rodzinę, która 
po nich bez sposobu do życia pozostała. Myśl 
szlachetna i piękna, a ponieważ program zabawy 
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wiołce był uronmaicony, ceny przystępne i wpro- 
wsilzona nieznana dotąd nowość bataille des fleurs, 
fundusz więc Znaczny do zakładającej się kasy 
byłby wpłynął, gdyby nie deszez lejący przes ci- 
ły tydzień od rana do nocy. Z powodu tego aa- 
gniewania się nieba, jedyny dochód stanowił nu- 
mer dziennika illustrowanego, który był na tenże 
sam cel wydany, a dochód z niego niestety za- 
ledwie zdołał pokryć koszta urządzenia zabawy. 
Grożba letniej niepogody tem straaaniejszą się 
wydawsła, Że właśnie największe deszcze przypa- 
dły w dzień ś. Medarda, który to święty płaksi- 
wy nosi u ludności tutejszej weale mie piękny 
przydomek, a ludność wierzy, że jak się w dzioń 
swój rozkaprysi, płakać będzie przez dni ozter- 
dzieści. Srczęściem, że w niebie samem ma już 
współzawodnika w św. Barnabie, i ten jakoby 
wszelkiemi siłami ma zabiegać, aby w dzioú: jema 
poświęcony świeciła pogoda, wtedy bowiem ów. 
Medard prawa swe traci. Lud franoaski wyraża 
to bardzo obrazowo, gdyż powiada, że S. Bar- 
nabć coupe le nez a 5. Médard, bądź jak bądź 
jednak, ta sztuka mu się w tym roku udała i po- 
goda rzeczywiście trwa ciągle wspaniała. Czemuż 
położenie podobne nie ma miejsca w Baszym kra- 
ju, czemuż przedewszystkiem ni liwa Gali- 
cya nowej klęsce elementarnej podlega „Doprawdy. 
kiedy wiadomości ztamtąd coraz groźniejsze przy- 
chodzą, serce z żalu się kraje i mimowoli zapy- 
tuje się, dlaczego nad niektórymi ludami, puszka 
Pandory nie mamyka się ani na chwile? os 2. 
Po grand priz ówiat elegancki stolicę Frsncyi 
całymi tłamami opuszcza, & dla pozostałych otwie- 
ra się nowa przyjemność, która dla innych wprost 
dziecinną mogąć się wydawać, Francuzów paąyo- 
nuje da nieskończoności. Jest to termin otwarcia 
rybołewstwa a właściwie jedna część jego tylko — 
wędka (póche a la ligne), Ohocisż łowes taki 
w istocie powinien być niebezpieczniejszy od my- 
śliwes, gdyż za jednym zamachem dwa morder- 
stwa popełnia, zabija bowiem robaka iryl: nie- 
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doszedł do dzisiejszego stanowiska i posiada 
zupełne zaufanie rządu. , 

Według zdania żandarmów, wszyscy sędziowie 
pokoju i komisarze włościańscy, oraz w ogóle 
młodzi urzędnicy przybyli z głębi Rosyi, są człon- 
kami spisku rewolucyjnego. 

andarmerya natychmiast po dokonanem od- 
kryciu, zawiadomiła o niem kancelaryą carską, 
wskutek czego najniezawodniej przyjazd cara do 
Warszawy zostanie zaniechany. 

Aresztowanie Bardowskiego rzuciło popłoch 
ogromny pomiędzy Moskalami sądownikami — 
wszyscy sędziowie pokoju z Warszawy zgłosili się 
do generała Kridenera z objawieniem potępienia 
swego kolegi. 

Piękną kollekcyą zsyła nam Moskwa w swych 
sędziach mirowych: Koni okradł małoletnich, 
Swiecin toż samo, Derewiekij oddawał 
się orgiom, gdy strony po całych dniach na sąd 
czekały, a teraz Bardowskij układa zamach 
na życie cara ||! | 

Dowiaduję się o kilku rewizyach u osób wyż- 
sze zajmujących stanowisko, Moskali, dokonanych 
dzisiaj rano i w południe. : 

Nam cieszyć się tylko wypada z odkrycia. Mo- 
że to oczy otworzy Moskalom i uwolni nas rząd 
od ludzi, którzy w miodych głowach zapaleńców 
naszych, szerzą ideę przewrotu, nie prowadzące 
do eelu, a wielką szkodę przynoszące krajowi. 


Ziemie polskie. 


(Wybory w Prusach i Poznaniu. — Proces o „Sta- 
rą Mysz“ na Litwie). 


Dzienniki polskie w zaborze pruskim ogłaszają 
następującą odezwę : 

„W październiku r. b. będą nowe wybory do 
Sejmu Rzeszy niemieckiej. Ostatnie wybory do 
tego Sejma były dla nas pomyślne. Ludność pol- 
ska Prus Zachodnich wysłała połowę posłów, 
przypadających na eałą prowincyą naszą. Ta ży 
jąca i faktyczna statystyka udowodniła, żo co 
najmniej połowa ludności Prus Zachoduich jest 
polską. Fakt ten ma donośne znaczenie, bo za- 
dał kłam drukowanej statystyce i dał świadectwo 
o żywem poczuciu narodowem w ludności pol- 
skiej Prus Zachodnich. Tej zdobyczy nie dajmy 
sobie wyrwać przy nowych wyborach i w tym 
celu gotujmy drogi. Ponieważ w przyszłym roku 
przypadają znowu wybory do Sejmu pruskiego, 8 
tegoroczne w porze pracy w roli, przeto użyje- 
my tym razem krótszej procedury i za pomocą 
byłych komitetów powiatowych podejmiemy pra- 
cę około wyborów. Wzywamy zatem członków 
komitetów powiatowych z ubiegłych wyborów, 
Sby się ze sobą porozumieli, zgromadzenia po- 
wiatowe zaraz po zniwach przygotowywali, po- 
słów na ie zgromadzenia zapraszali celem spra- 
wozdania z czynności poselskich, a nareszcie 
kandydatów obierali i o tem komitet prowincyo- 
nalny zawiadomili. Czyńmy co można, a Bóg da 
zwycięstwo. Komitet prowincyonalny dla Prus 
Zachodnich. “ 


W listopadzie tego roku odbędą się wybory 
csłonków rady miejskiej miasta Poznania. Komi- 
tet wyborczy miejski również już rozpoczął swo- 
je czynności. Zarówno przy wyborach do Sejmu, 
jak i mniej ważnych może do rady miejskiej w 
Poznaniu, żywioł polski powinien zespolić wszy- 
stkie awoje siły i na legalnej drodze wywalczyć 
dia swoich stanowiska wydzierane przez Niem- 
ców, na których życzliwość, chociażby najbardziej 


o miej zapewniali, nigdy się liczyć nie powinno. 


Tylko zgoda i jedność Polaków w akcyi wybor- 
ezej przyczynić się może do pomyślnych rezulia- 
tów. Solidarnością, w najgorszych nawet spra- 
wach, zwyciężają nas wrogowie; ten przymiot 
ieh, nie w złych sprawach, lecz tam gdzie idzie 
o walkę za najświętsze, na każdym kroku wy- 
dzierane nam prawa umiejmy sobie przyswoić. a 
gdybyśmy nawet nie zdołali odnieść zupełnego 
zwycięstwa, pozostanie nama przekonanie, iż nas 
nie lekceważą, iż nie mówią, jak dotąd zwykli, 
że gdzie dwóch Polaków, trzy zdania być musi. 
Powszechaie poważani, a doświadczeni już w wal- 
ce Z pruską przemocą męże, stojący na czele ko 
tetów, dają rękojmię pomyślnego wyniku wybo- 


mniej przeto naturs jego kontemplacyjna, nieru- 
choma, w pewnym zakresie filozoficzna, przeba- 
czenie dlań uzyskuje i zaprawdę wielce spokoj- 
nym musi się wydać ten obywatel, co całemi 
godzinami nieruchomy zawizł na wybrzeżu Se- 
kwany, z okiem w korek swej wędki wiepionem. 
Namiętność zaś ta nie jest wcale wyłącznym u- 
działem jakiejś próżniaczej gawiedzi — owszem 
całymi dniami nad wędką stoją piękne panie, po- 
święcają się temu artyści a nie gardzą niem też 
i uczeni i mężowie stanu. Pomiędzy innemi opo- 
wiadsją, że namiętnym wędkarzem był Sa l- 
vandy, minister oświaty pod Ludwikiem Fili- 
pem i znakomity autor Historyi Jans MI. Jednego 
roku wynalazł on wspaniały i ustronny kącik pod 
mostem de la Concorde i wtenczas dle niego po- 
siedzenia pariamentu opuszczał często a 0 urlopy 
do króla kołatał. Razn jednego atoli zastaje miej- 
sce swe zajętem, i jegomości, który tam siedział, 
zaczyna przekonywać, że tylko próżniacy podo- 
bnie mało produkty wnemu zajęciu przez cały dzień 
poświęcać się mogą. Zaiuterpeiowany w ten spo- 
sób tlumaczy się, że nie ma obecnie nie innego 
do roboty, gdyż go ministerium z posady dyre- 
ktora szkoły, którą dotąd zajmował, usunęlo. Nie 
dziwcie się, że były dyrektor miejsce swe prędko 
odzyskał, byle tylko ministrowi faworytalnego 
kąta pod moatem nie zajmował. SA 
Zabawniejszem jeszeze było spotkanie się Sal- 
vandego na temże samem miejscu z Elie Ber- 
thet, minister bowiem nieznanemu dotąd uczo- 
nemu zarzucił, że musi być republikaninem, skoro 
czyjeś miejsce bez pozwolenia zajmnje. | 
Łowienie więc ryb na wędkę, wycieczki pod- 
miejskie, koncerta ogródkowe, a dla amatorów 
świeżo otwarty Jardin dc Paris, mający zastę- 
pować Mabille, muszą dzisiaj wystarczać, a przy- 
znać trzeba, że fawie de mieus przy ogórkowej 
tej porze szęmrać na los podobny nie uchodzi. 
Aër. 
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rów, czego z całego serca ludności polskiej pod 
jarzmem pruskiem życzyć należy. | l 
Interesującą korespondencyę z Litwy zamie- 
szezają Petersb. Wied. W nowogrodzkim powie- 
cie, Rosyanie, podług słów korespondenta, są 
świadkami walki pomiędzy przewagą rosyjską i 
polską. Rzecz jest taka. W 1867 roku wileński 
rząd gubernialny zasekwestrował majątek zwany 
„Stara mysz* za długi właściciela Polaka p. Dą- 
browskiego. Lieytacya odbyła się W roku. nastę- 
pnym w rządzie gubernialnym mińskim i mają- 
tek nabył Rosyanin W. Lesli, który znów odstą- 
pił gu bratu swojemu E. Lesli. Poprzedni wła- 
ściciel Dąbrowski tymczasem rozpoczął proces 
ciągnący się dotychczas, domagając się zwrotu 
niesłusznie, jakoby wydartego dziedzicznego mie- 
nia. Lesli był naczelnikiem powiatu w Nowogród- 
ku i położył zasługi w sprawie uśmierzenia pol- 
skiego powstania. Jako takiego uważa go kore- 
spondent za nieprzyjaciela nietylko p. Dąbrow- 
skiego, ale i całej polskiej partyi, o której po- 
wiada, że wiecznie intryguje i że posiadałaj 
w owe czasy wielkie wpływy w Petersburgu (?). 
Zrazu senat odrzucał wszelkie pretensye Dąbrow- 
skiego, lecz nagle sprawa wzięła inny obrót. — 
W rokn 1874 t. j. po sześciu latach posiadania 
majątku przez Lesli uznano licytacyę za niepra- 
widłową i majątek zwrócono Dąbrowskiemu. Lesli 
zaś z pieniężnemi pretensyami odesłany został 
na drogę sądu polubownego, a sąd taki złożony 
z pp. Drzeniewicza, Ochendzkiego i Straszew- 
skiego, wydał zaoczny wyrok, gdyż Lesli nie sta- 
wił się przed sądem, uważając za zniewagę dla 
siebie mieć sprawę z Polakami. Wyrok opiewa: 
„Pieniędzy wydanych przez pana Lesli na kupno 
i urządzenie majątku „Stara mysz* nie zwracać; 
nadto ściągnąć z niego za sześcioletnie korzysta- 
nie z majątku i zniszczenie ziemi na rzecz p. Dą- 
browskiago 27.316 rubli*, — Niezadowolony z ta- 
kiego obrotu rzeczy Lesli dotąd nie ukończył sta- 
rań o odzyskanie swoich pieniędzy i dopiero „na 
nalegania wysoko postawionej osoby“ „sprawa te- 
raz ma być rozstrzygniętą przez nowe sądy. 
Jest to, co prawda, jedna ze zwykłych historyj 
wywłaszczania Poiaków na Litwie; szezegółów jej 
nie znamy z więcej wiarogodnego źródła, niż 
półurzędowe Petersb. Wied., jeżeli jednak kore- 
spondent z góry przyznaje opiekę rozpostartą nad 
zasłużonym Rosyaninem przez „wysoko postawio- 
ną* osobę, to można być pewnym, że nie sama 
sprawiedliwość w sprawie tej wyrokować będzie. 
Zresztą samo nadawanie jej pobtycznego znacze- 
nia jest fortelem obliczonym na szkodę Polaka. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 16 lipca 


Kijewlanin donosi, że z inicystywy inspektora 
kijowskiegu instytutu szlacheckich panien, nieza- 
długo wyjdzie z druku książka p. t. „Pomoe bra- 
ciom*, a dochód z jej rozsprzedarzy przeznaczo- 
ny będzie dla poszkodowanych przez powódź w 
Galicyi i „Prywiślańskim kraju“. Na koszta wy- 
dawnictwa, słynne z propagandy prawosławia 
i moskwicyzmu petersburskie Sławiańskie Towa- 
rzystwo Dobroczynności ofiarowało 100 rubli. Ki- 
jowscy drukarze podjęli się wytłoczyć „Pomoc“ 
bezpłatnie; całość obejmować będzie około dzie- 
sięciu arkuszy druku. Znając dokładnie dotych 
czasową działalność Sławiańskiego Towarzystwa 
Dobroczynności, z góry można być przekonanym, 
że w dziesięciu arkuszach „braterskiej pomocy* 
znajdą wyraz dążności, zwykle przez nie z taką 
gorliwością propagowane. Utwierdza nas w tem 
mniemaniu i akcya Kijewlamina, który w współ- 
czuciu okazywanem poszkodowanym przez wyle- 
wy „braciom*, wypowiedział już przewrotne po- 
lityezne zamiary, przytoczone przez nas przed 
paru dniami. 


W welkiej posiadłości bukowińskiej wybrani do 
Sejmu archimandryta Calineses, radca konsysto- 
ryalny dr. Zurkan, dalej Mikołaj (irigorcea, Jan 
Lupui, Gustaw Marin, Mikołaj bar. Mustazza, 
Jakób bar. Szymonowicz, Eugeniusz bar. Styrcea, 
Krzysztof Aritonowicz i radca sądowy Szymonowicz. 
Imieniem ormiań s ko-poliskich wyborców wniósł 
Mikołaj Zadurowiez protest przeciw wyborom. 
Zdaje się, że kompromis zawarty między Polaka- 
mi s kuimunami w tej kuryi, został przez Ru- 
munów złamany. 

Sejm morawski dokonał już wyboru do Wy- 
działu krajowego. Z Czechów wybrano tylko 
dwóch, Fanderlika i Szroma. Dotyczas zasiadał 
w Wydziale tylko jeden Czech. 


Z sumy przeznaczonej ukazem carskim na rzecz 
dotkniętych powodzią w Królestwie Polsk. w kwo- 
cie 200.000 rubli otrzymają, jak doaosi Warse. 
Dniew., najbardziej poszkodowani po 2 ruble 50 
kopijek na osobę i na tem koniec. Ilość szkód 
oznacza Dniewnik na 3,900.000 rubli. Zaufany 
cara Zurow i za trzy tygodnie nie ukończy 080- 
bistego wręczania zapomóg. Piękna pomoc| 

Za korespondeutem Mosk. Wied., który dono- 
sił z Berlina o zawarciu konwencyi pomiędzy Ro- 
sją a Niemeami dla ukrócenia akeyi anarchistów, 
potwierdza tę wiadomość niemiecka Petersb. Ztg. 


Według berlińskiego korespondenta Vaterlandu 
parlament niemiecki wnowymskładzie zwo- 
łanym będzie przed sesyą pruskiego sejmu t. j. 
w listopadzie, wybory więc rozpiszą prawdopo- 
bnie najpóźniej na październik. Agitacya wybor- 
cza już się rozpoczęła, a zapowiada się ona bardzo 
ożywioną. 


Paryska „liga patryotycezna* odbyła w 
sobotę walne zg.omadzenie pod przewodnietwem 
deputowanego p. de la Forge, który wspomnie- 
niu swego poprzednika zmarłego Henryka Marti- 
na gorącą poświęcił wzmiankę Paweł D érou- 
6de założyciel tej ligi i „poeta odwetu“ wypo- 
wiedział wspaniałą mowę pełną nienawiści do 
Prus — w której między innemi stwierdził, że 
liga ta od roku 1882 z 11.717 członków wzro- 
sła obecnie do 50.300 


„Kompromisowy wniosek lorda Wemyss'a w spra- 
wie reformy wyborczej, opiewa: Izba uznaje po 
dłuższym namyśle, że rządowy projekt do zmie- 
nionej ustawy wyborczej może i powinien teraz 
przyjść pod obrady — oraz sądzi, że należałoby 
królowej przesłać adres z prośbą o zwołanie par- 


NOWA REFORMA. 


lamentu w pażdzierniku, celem wzięcia pod roz- 
wagę billu o nowem rozdzieleniu okręgów wy- 
borczych, który po zasankeyonowaniu obeenie od- 
rzuconego billu o reformie wyborczej, musi przyjść 
bezpośrednio na porządek dzienny.“ Według 
wczorajszych telegramów — wniosek ten nie ma 
wielkich widoków powodzenia. Powstał przeciw- 
ko niemu lord Salisbury, uważając go jako przed- 
wczesny teraz, kiedy jeszcze bill, o którym mo- 
wa nie jest załatwiony w drugiem czytaniu. Gran- 
ville imieniem rządu oświadczył na to, że ga- 
binet nie omieszka popierać projektu Wemyssa i 
że najpóźniej w listopadzie wniesie drugi bill o 
rozdzieleniu okręgów wyborczych według nowej 
organizacyi, na reformie wyborczej opartej. Nie 
wiadomo ostatecznie, jaki los spotka jeszcze ten 
wniosek, ale wobec oporu Torysów i ich przy- 
wódey Salisburego, upadek jego jest prawdopo- 
dobny. 


Księstwo Bułgaryi w ciągu pięciu lat 
istnienia dziesiątem już cieszy się ministeryum. 
Karawelow, przywódca radykałów, stanął teraz na 
czele rządu, otaczając się ludźmi nowymi. Powa- 
żny i szanowany powszechnie Slawejkow objął 
ministeryum spraw wewnętrznych, dawny agent 
dyplomatyczny w Konstantynopolu Zanow tekę 
spraw zagranicznych, a dwaj radykalni Rado- 
slawow i Karolew teki: sprawiedliwości i o- 
światy. Sam prezydent gabinetu budzi tyle wśród 
narodu bułgarskiego zaufania, że uważają go po- 
wszechnie jako filar, na którym rząd księcia bę- 
dzie mógł się oprzeć. A jest nadzieja, że mini- 
steryum to w innych weale okolicznościach jak 
poprzednie złożone utrzyma się dłużej i przy po- 
parciu sobrania będzie mogło wiele dla kraju 
zdziałać. Zankow, o którego smutnej karyerze 
mieliśmy w ostatnich czasach nieraz sposobność 
już pisać, gdy wstępował jako prezydent do ga- 
binetu, a było to przed 10 miesiącami, robił na- 
dzieję, że utrzyma się na swojem stanowiskn dłu- 
go i zaszczytnie. Tymczasem okazało się, że co 
innego agitować zdala stojąc od steru państwa, 
8 eo innego kierować urzędownie sprawami na- 
rodu. Nie sprostał też swojemu zadaniu, a pierw- 
szej porażki doznał w listopadzie r. z. gdy od- 
rzucono jego projekt rewizyi konstytucyi Tyrno- 
wskiej. Już wtedy podniosły się przeciw niemu 
poważne i liczne krzyki, że zdradza swoje naj- 
świętsze niby przekonania, że z najpicrwszego 
dawniej obrońcy wolności bałkańskich ludów dziś 
stał się służalcem. Wreszcie dobiła go sprawa 
zatargu granicznego z Serbią i musiał ustąpić. 
Obeeny prezydent nie podzielający wenle zapa- 
trywań swego poprzednika, nie mógł przystąpić 
do kompromisu z Zankowein. Jest wprawdzie w 
Bułgaryi partya, która pragnęła tych dwóch mę- 
żów stanu pogodzić i jakieś pośrednie utworzyć 
ministeryum, ale odstąpić musiała od swoich pro- 
jektów w obee pewności, że Karawelow za wiele 
ma dobrej woli, aby nawet przeciwnika swego 
oszukiwać, i za wiele ambicyi, aby na drugi plan 
się dobrowolnie usunąć. Pozostał więc panem 
sytuacyi i wyzyskał ją dla siebie i dla narodu z 
całą możliwą korzyścią. Usiłowaniem jego polity- 
ki będzie, tak wnoszą ci, co bliżej znają jego 
charakter i zapatrywanie się na sprawy swojego 
kraju, przedewszystkiem zapewnienie pokoju na 
półwyspie bałkańskim, coby w obecnej zwłaszcza 
chwili nie tylko dla Bułgaryi, ale i dla innych 
mocarstw, mających tam swoje interesa, bardzo 
było pożądanem, 
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Sprawy szkolne. 


(Rysunki w szkole realnej). 
(Dalszy ciąg.) 


B) Rysunki geometryczne. 

Celem rysunku tego w niższej szkole realnej 
jest obznajomienie uczniów Z zasadami rysunku 
linearuego, i nadanie im pouwzebnej wprawy we 
władaniu dotyczącemi przy rządami rysunkowymi. 
Odpowiedni dobór przykładów konstrukcyjnych 
zastosowany do pojęcia uczula, mè zarazem Toz- 
wijać zdolność myślenia i logicznego rozumowa- 
nia. Prócz tego klasa IV ma nadać uczniowi pe- 
wien zasób wiedzy praktycznej. W wyższej 
szkole realnej rysunek geometryczny powinien 
być rezultatem nauki geometryi wykreślnej ; oce- 
nić go zatem nietylko ze strony technicznego wy- 
konania, ale i z tego, czy I 0 ile z niego zdol- 
ność widzenia i logicznego Oryentowania się 
w przestrzeni przebija. Z tego tedy stanowiska 
oceniać będziemy wystawione rysunki geome- 
tryczne. : 

Klasa II. Rysunki wskazują, że stosownie do 
planu lekcyjnego, z początkiem pierwszego pół- 
rocza kreślono najprostsze konstrukcye geometry- 
czne; nie widać w nich jednak dążenia żadnego 
do potrzebnej wprawy. Z zasadami rysunku line- 
arnego zupełnie się rozminięto, nie uwzględniono 
bowiem w wykonaniu wcale różnicy, jaka pomię- 
dzy poszczególnemi linia rysunku ze względu 
na rozmaite ich własności i przeznaczenie z¿cho- 
dzi, t. j. nie odróżniono osobno lini} danych, 
stanowiących założenie konstrukcyj, od pomocni- 
czych, które w otrzymaniu rozwiązania pośredni- 
czą, ani też nie uwidoczniono wybitniej linij sta- 
nowiących rezultat kreślenia. Wynika z tego, iż 
rysunki takie są niejasne 1 do rozpatrującego Je 
zagia nie przemawiają. 1 

„ Prócz samego wykonania rysunku wytknąć mu- 
simy jeszcze i wybór przykładów rysunkowych. 
Opracowany konstrukcyjnie problem Apolloniu- 
sza (kreślenie kół w rozmaitych warunkach) nie 
nadaje się bowiem treścią swoją do drugiej kia- 
sy szkoły realnej, gdyż najniezawodniej ani Je- 
den z uczniów wykreślonege zagadnienia Nie 
zrozumie, a więc rysuje mechanicznie i bez świa- 
domości rzeczy, czego zdaniem naszem najtroskli- 
wiej unikać należy. Jeżeliby wprowadzenie po- 
wyżej nadmienionego i jemu podobnych zaga- 
dnień jeszeze choć w małej cząstee czemś uspra- 
wiedliwić się dało, to chyba tem, że konstruk- 
cy8 takie jako wymagające nadzwyczajnej dokła- 
dności w wykonaniu, jeżeli wynik z teoryi ry- 
sunek ma sprawdzić, — ucznia do wielkiej pre- 
cyzyi w rysunku zmuszają. Tę właśnie stronę 
pominięto jednak całkiem, gdyż kreślenia ze 
względu na dokładność wykonania Żadnej nie wy- 
trzymują krytyki. A 

W półroczu drugiem uderzająca zachodzi zmia- 
na. Cwiczenia wykazują, iż na zasady rysunku 
linearnego baczną zaczęto zwracać uwagę, różni- 


cę między rozmaitemi liniami należycie w rysun- 
ku scharskteryzowano, a techniczna strona jego 
jakoteż i dobór przykładów nie wiele pozostawia- 
ją do życzenia. 

„W eałości rysunki geometryczne w klasie dru- 
glejj wypracowane w I. półroczu, w żadnym 
względzie skromnym nawet wymaganiom nie 
czynią zadość, podczas gdy ćwiczenia w półro- 
czu drugiem słuszne wymagania zadowalają. 

Klasa III. Owiezenia konstrukcyjne w ry- 
sunkazh eyrklowych są i co do doboru przykła- 
dów, jakoteż technicznego wykonania odpowiednie. 
Traktowanie geometrycznego ornamentu farbami 
zasługuje na bezwzględne uznanie; jako szcze- 
gólnie dodatnie podnieść tu należy, iż niektóre 
ćwiczenia, jak n. p. posadzki, według szkiców 
z natury 8 wykonane. Wyróżniają się prace u- 
ezniów Filipkiewicza, Waszkiewicza, Błeszyńskie- 
go i Huissona. i 

W całości można ćwiczenia rysunkowe w kla- 
sie III niemal bezwzględnie pochwalić. 

Klasa IV. Rysunki przedstawiające ćwiczenia 
konstrukcyjne, które były przedmiotem wykładu 
nauczyciela, jak n. p. Zamiana i podział figur 
it. p. wykonane z precyzyą, mogą zadowolić. 
Dobre, pouczające i naśladowania godne są ry- 
sunki figur stereometrycznych, które przedstawia- 
ją zasadnicze, między punktami, liniami i pła- 
szczyznami w przestrzeni zachodzące względności. 

(o do rysunków sytuacyjnych, to z uznaniem 
podnosimy dążność do obznajomienia uczniów ze 
sposobami przedstawiania rozmaicie uprawnionych 
parcel ziemi, tak w tuszu jak i farbami ; wystrze- 
gaćby się tylko należało, aby w tym kierunku 
nie działano zawiele. Większe plany sytuscyj- 
ne, obejmujące całe gminy lub nawet część pla- 
nu miasta Krakowa idą naszem zdaniem ze 
względu na potrzebny na ich wykonanie czas 
zadaleko. 

Wspomnieć jeszcze należy o ćwiczeniach, obej- 
mujących zagadnienie tak zwanego w geometry: 
praktycznej „pośredniego mierzenia*, którego wte- 
dy chwycić się należy, jeżeli przeszkoda w tere- 
nie nie dozwala na wnoszenie bezpośrednie. Ry- 
sunki dotyczące ilustrują niejako rzecz, gdyż do- 
dany maży widoczek krajobrazowy uzmysławia 
rodzaj przeszkody. Ma to swoje złe, ma i dobre 
strony. Pierwsze polegają na tem, że uczeń na 
rysunek taki stosunkowo bardzo wiele traci cza- 
su, nie zyskując natomiast w sprawie głównej 
nie. Samo wykonanie rysunkowe owego widoczku 
bowiem powinno tu być rzeczą podrzędną a mi- 
mo to głównie uwagę ucznia przykuwa, tak że 
ten może nawet sprawy właściwej należycie nie 
rozważy. Dobrą zaś stronę takiego postępowania 
upatrujemy w tem, że wobec notorycznego bra- 
ku odpowiednich instrumentów mierniczych, za 
pomocą kiórychby uczeń mógł zadanie owe 
na polu praktycznie przerobić — ilustracya taka 
przypomina mu żywiej rzeczywistość i lepiej mu 
unaoczni zachodzące trudności, z którymi dla 
podniesionego powyżej braku w naturze roz- 
prawić się nie może. 

Nie możemy przenieść na sobie, aby w tem 
miejscu kilku nie poświęcić słów sprawie pewnej, 
którą plan lekcyjny przewiduje, i która należycie 
traktowana, niemałej byłaby doniosłości. Są to 
właśnie owe ćwiczenia praktyczne na polu. 

Według planu lekcyjnego powinien profesor 
geometryi wykreślnej w klasie czwartej opisać 
uczniom stolik mierniczy i wszystkie doń nale- 
żące przyrządy pomocnicze, jak łańcuch, dioptry, 
libele, etc. podać sposób ich praktycznego uży- 
cia i odnośne ćwiczenia na polu z uczniami prze- 
robić, niemniej wreszcie zaznajomić ich także 
praktycznie z najzwyklejszym sposobem niwelacji. 
Ustęp ten planu nauki niezmiernej jest donio- 
słosci. Znaczna bowiem nieraz liczba uczniów 
udaje się po skończeniu niższej szkoły realnej w 
praktykę, czy to do leśnictwa, czy do większych 
gospodarstw rolniczych, czy też wreszcie do prze- 
mysłowo-technicznych zawodów, a w każdym 
z tych jest pewien zasób wiedzy w geometryi 
praktycznej konieczny. Zasób ten nie może się 
jednak ograniczyć na powierzchownem, z sło- 
wnego opisu wziętem zaznajomieniu się z doty- 
czącym przyrządami 1 metodami wykonywania 
odnośnych robót na polu, lecz musi obejmować 
także i praktyczne wiadomości, uzdalniające do 
przedsięwzięcia drobnych pomiarów, czy to parcel 
pols czy lasu, podzielenia ich, zniwelowania ja- 
kiej krótkiej młynówki lub rowu, sprowadzające- 
go wodę ete. Wprawy tej praktycznej zaś nabyć 
można jedynie przez odpowiednie ćwiczenia, któ- 
re według planu naukowego mają być przedmio- 
tem nauki szkolnej. Potrzebne do tego przyrządy 
powinien zakład naukowy posiadać a szkoły real- 
ne w Galicyi, o ile wiemy, w istocie warunkowi 
temu w ogóle zadość uczynią. 

Wyjątek w tej mierze stanowi szkoła realna 
krakowska, mimo, że już od lat dziesięciu jest 
zakładem zupełnym, — Nie może tedy ona dać 
uczniom tego, czego wymagać mają prawo i co 
według planu lekcyjnego zakład dać im powinien. 
Oby słowa niniejsze nie pozostały słowami wo- 
łającego na puszczy i skłoniły dyrekcyą zakładu 
do kołatania u wysokich władz o potrzebue, nie- 
znaczne zresztą fundusze, ażeby dotkliwą tę lukę 
w wykształceniu czysto zawodowem co najrychlej 


usunąć, 
W całości prace rysunkowe uczniów klasy IV 
zadawalające. (Dok. nast. ) 
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Kraków, 16 lipca 


Termometr wskazywał dzisiaj w południe 29 

stopni powyżej zera. Upał od paru dni szalony. 
„Na wczorajszem posiedzeniu komisyi wodo- 
ciągowej, które się odbyło poł przewodnictwem 
prezydenta miasta dr. Weigla zastanawiano się 
skutkiem przedstawienia profesora dr. Wierzbiokiego 
nad sposobami najdokładniejszego pomiaru ilości 
wody ze źródeł w Regulicach, uchwalono sprawić 
potrzebne ku temu przyrządy, i mierzyć prostemi a 
praktycznemi urządzeniami ilość wody na sekundę 
w metrach sześciennych przybywającej. 

Na posiedzeniu tem ebeeny był p. Rajmond, Po- 
lak, rodem z Królestwa, a obecnie inżynier wodo- 
ciągowy w Anglii, który przedstawiony zgromadzo- 
nym członkom komisyi wodociągowej przez prezy- 
denta miasta, dawał wyjaśnienia fachowe na przed- 
kładane mu przez człouków komisyi pytania. — Zgo- 
dził się on w zasadach z operatem śp. Klugera, ro- 


Kraków 17 Lipca 1884. 


biąc nieznaczne uwagi co do syfonów i zakrzywień 
trasy wodociągowej. 

W końcu uchwalono zapytać specyalistę p. radeę 
budowniczego Michatscha w Wiedniu, czy mógłby 
przybyć na dni kilka do Krakowa, dopóki w Kra- 
kowie jeszcze bawi p. Rajmond, który ofiarował ka 
misyi wodociągowej swe usługi w miejsce $. p. 
Klugera. — Podanie p. Rajmunila o posadę przy w.- 
dociągach odesłano do subkomisyi finansowo-wodu 
ciągowej. 

W razie przybycia p. Mohstscha cała komisya wo 
doeiągowa uda się jeszcze raz do Regulic. 

Ofiarność. Znakomity fortep'nuista i kompozyter 
Antoni Rubinstein, znajdujący się obecnie na kura- 
cyi w Marienbadzie, zamierza dać koncert na rzecz 
dotkniętych powodzią w Gali.yi i Królestwie, Zna- 
komity wirinoz, aby nie uszcznpl'ć dochodu na ten 
cel, chce cały koncert własną grą wypełnić. 0 ile 
wiadomo, ma się utworzyć mały pomocniczy komi- 
tet, który połowę czystego dochodu prześle komite- 
towi w Krakowie, a drugą warszawskiemu. 

P. Wojciech Kossak artysta-malarz, syn Juliusza, 
zawarł w dniu dzisiejszym w Król. Polskiem zwia- 
zek małżeński z panną Maryą Kisielnicką, cór'a 
właściciela dóbr. Młoda pēra zamierza stale osiedlić 
się w Krakowie. 

Z uniwersytetu. Pp. Edward Kawecki, rodem 
ze Stryja, Kazimierz Midowiez, rodem z Uszwi, Emi- 
lian Lebedowicz, rodem z Kołomyi, i Teodor Doliwa- 
Błotnicki, rodem z Dzikowca w Galicyi , otrzymali 
dziś na tutejszym uniwersytecie stopień doktorów 
wszech nauk lekarskich. 

Na porę koncertową, lubo jesień daleko jeszcze, 
zaczynają się już snuć zapowi*dzi. Pierwszym który 
zgłosił się z przyjazdem do Krakowa jest Wilhelmi, 
słynny skrzypek niedawno do Europy po ukończeniu 
szeregu koncertów w Ameryce przybyły. Dobra to 
wróżba dla melomanów naszego miasta. 

Zmarli. Dr. Ryszard Lepsius, znakomity badacz 
starożytności, zmarł w Berlinie. Urodził się 1810, 
uczęszczał do szkół w Lipsku, Getyndze i Berlinie 
i po skończeniu studyów filozoficznych udał się z li 
stem polecającym Humboldta w r. 1834 do Paryża, 
gdzie za rozprawę p. t.: „Paleografia, jako środek 
do badań językowych* otrzymał premię Volneya. 
Na drugi rok pojechał do Włoch, gdzie zajął się 
specyalnie starużytnościami egipskiemi i wraz z Bun- 
senem powziął plan wyprawy naukowej do Egiptu, 
który też z pomocą Fryderyka Wilhelma IV wyko- 
nał w roku 1842—45. Po powrocie został profe- 
sorem w Berlinie i dyrektorem działu egipskiego 
w muzenm. W roku 1866 przedsięwziął do Delty 
drugą podróż naukową, podczas której ważnych do- 
konał odkryć. Lepsins wydał wiele dzieł wielkiej 
wagi. 

Żegiestów, 12 lipca. Nareszcie doczekaliśmy się 
pogody, to też z każdym dniem więcej gości kąpie- 
lowych, do uroczego Żegesiowa przybywa. Powie- 
trze tn nader łagodne, domki schłudne otoczone do 
koła wzgórzami lesistemi, u stóp których płynie 
szumiący Poprad, tworzą tak śliczną całość, że ka- 
żdy przybywający, rozkosznego doznaje wrażenia, 
Lecz jak wszędzie tak i tutaj, trafiamy na pewne 
niedogodności i braki, które właściciel zakładu mógł- 
by przy dobrej woli łatwo usunąć Brak tn n. p. 
zegaru przy źródle a chory, zmuszony trzymać się 
w prowadzeniu kuracyi, godziny, jeżeli nie ma ze- 
garka musi albo pić wodę na chybił trafit, albo 
nadnżyó grzeczności przechodnia, zapytując o go- 
dzinę. Taż sama niedogodność jest przy kąpielach 
w Popradzie, gdzie trzeba się ściśle trzymać go- 
dziny. Do kąpieli w Popradzie prowadzi ścieżka 
dość wygodna, przy której znajdują się ławeczki dla 
wypoczynku, gdyż ścieżka ta jest moeno spadzista, 
droga zaś jezdna kilka sążni nad nią wyżej się znaj- 
duje. Na tej drodze od strony Ścieżki brak poręczy, 
co narała osoby przechodzące ścieżką do Popradu 
na niebezpieczeństwo w każdej chwili, gdyż wozy 
przejeżdżające górą, za najmniejszą nieostrożnością 
woźnicy, w przepaść runąć mogą, i jeżeli nie zabić, 
to z pewnością choroby z przestrachu, osoby idące 
do kąpieli nabawić się mogą. Podobny wypadek 
wydarzył się przed parą dniami. Woźnica skręcając 
nad brzegiem, nie mógł utrzymać konia, wskutek 
czego i wóz i koń runęli w dół, tuż parę kroków 
od idącej panienki; wystraszona chwyciła służąca 
idąca z przeciwnej strony i dopiero po długim cza: 
sie zdołała ją uspokoić. Koń został dobity. Trzecia 
niedogodność, to apteka tutejsza. Lekarze zalecają 
pić wodę Szczawnicką, chory pije pilnie i cieszy się 
że mu cokolwiek lepiej, idzie więc po świeżą wodę 
do apteki aż tu mu oświadczają że dopiero we 
wlorek woda nadejdzie ża tem zą trzy dni; biedny 
chory nie dość że zmuszony jest płacić drożej niż 
w miastowej aptece, ale jeszcze narażony na prze- 
rwę trzydniową w kuracyi, Czyby nie było lepiej, 
mieć jaki taki zapas wód mineralnych, aby chorego 
na irytacyę niepotrzebną i na przerwę w kuracyi 
nie narażać ? 

0 Warszawie. Niejaki p. Jacqnes Robertin nie- 
wiadomo zkąd czerpiący swoje informacye pisze w 
Le petit National, pod tytułem: „Wiadomość dla 
pięknych kobiet“ eo następuje: „Niepodobna za- 
przeczyć, iż wieje teraz wiatr eprzyjający wystawom. 
Każdy kto może... wystawia się. Wszystkie gałęzie 
przemysłu ludzkiego urządzają sobie specyałue wy- 
stawki i reklamki, począwszy od malarza wystawia - 
jącego Swoje szkice, aż do pocz iwego wieśniaka, 
który wystawia swoje.. prosięta. I przyznam się 
nawet, że ze stanowiska dobrobytu powszechnego, 
wolę tego ostatniego niż miatrza pędzła. Teraz je- 
dnak dowiadujemy się czegoś nowego. Warszuwa, 
miasto słynne z miękkich bncików i polki, utwo- 
rzyły komitet mający uorganizować wystawę między- 
narodową piękności kobiecych Tak, azanowni czy- 
telnicy — międzynarodową. Uprzejmi panowie Po- 
lacy, mogliby dopuścić do konkureneyi tylko swoje 
rodaozki, a i to byłoby już dla nich ładną biesiadą, 
są oni jednak trubadurami i galantami przedewszy- 
stkiem, więc zapraszają Ewy wszystkich krajów do 
współubiegania się o jabłko. Tym sposobem otwiera 
się horyzont dla naszych młodych franeuzek, które 
nie mając chwilowo zajęcia, wahają się co wybrać: 
czy rolę fńgurantki w teatrze des Fantatsics épa- 
tantes, czy obowiązki sprzedawozyń blanszu w 1a- 
gazynach au Bonheur des dames, czy ekscentry- 
czne popisy kadrylowe w salach Elysće Montmartre. 
Nagrody na konkursie warszawskim stanowić będą 
medale złote lub srebue oraz premia w gotówce. 
Osoby obdarzone szlachetną dnmą poprzestaną na 
medalu złotym, który im niewątpliwie doda wiele 
wartości i będą mogły, doszedľszy do strasznego 
wieku reumatyzmów i katarów, pokazywać ten dro- 
gocenny zabytek swoim dzieciom, mówiąc : Wyobraź- 
cie sobie, że 50 lət temu otrzymałam medal za 
piękność u Polaków... Inne, kobiety praktyczne wy- 
biorą premia w gotówce, a nie powiem aby były 
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mniej sprytne. A zatem piękne panie, w drogę do 
Warszawy !“ < 

Złote wesele. W Piotrkowie obchodził w tych 
dniach rzadką uroczystość familijną zasłużony arche- 
olog Kazimierz Stronczyński, wraz z swą małżonką 
Klementyna z Bentkowskich. Stronczyński urodził 
się w roku 1809. Po ukończeniu nauk w uniwer- 
sytecie warszawskim, w którym otrzymał stopień 
magistra filozofii, mianowany został nauczycielem 
nauk przyrodniczych w szkole wojewódzkiej w War 
szawie, przyczem wykładał chemię w szkole rzemie- 
ślniczo-niedzielnej, W r. 1881 wszedł do służby 
Banku Polskiego, zkąd po trzech latach przeniósł 
się do heroldyi, gdzie od r 1847 był dyrektorem 
kancelaryi. W r. 1861 zostsł referendarzem stanu. 
dyrektorem kancelaryi komisyi rządowej wyznań i 
oświecenia publicznego, a w 1869 członkiem sena- 
tu. Od lat kilkunastu, jako emeryt, mieszka w Piotr: 
kowie, W latach 1844 — 1858 przewodniczył de- 
legacyi wysłanej przez rząd do opisu i zdjęcia ry- 
sunków 2 zabytków starożytności i sztuki znajdują- 
cych się w Królestwie Polskiem, którą to pracę u- 
skuteczniwszy, sporządził opis tychże i dostarczył 
własnoręcznych wizerunków wodnemi farbami. Z in- 
nych prac wymieniamy: „Rozrywki entomologiczne 
dla młodzicży*, „Spis zwierząt ssących kraju pol- 
skiego i pogranicznych*, „Wzory pism dawnych w 
przerysach wystawione i objaśuione drukowanem ich 
wyczytaniem*, „Statut wiślicki* litografowany, na- 
śledający bardzo wiernie rękopisem, w archiwum ko- 
ronnem przechowywany. Oto kilka z dawniejszych 
śladów użytecznej działalności Stronczyńskiego, który 
i obecnie, pomimo Będzsiwego wieku, nie ustaje ani 
na chwilę w pracy. Prócz wydanej w Krakowie 
„Legendy o św. Jadwidze" — drukuje obecnie w 
Piotrkowie trzytomowe dzieło p. t. „Dawne monety 
polskie dynastyi Piastów i Jagiellonów“, którego 
część I opuściła już prasę w roku zeszłym. Dzieło 
to jest niejako uzupełnieniem wydanego w r. 1847, 
p. t. „Pieniądze Piastów“. 

Egzekucya w Hiszpanii. Spełnienie wyroku śmier- 
ci, we wszystkich niemal krajach europejskich wy- 
konywa się szybko i z jak najmniejszą  ostentacyą, 
w Hiszpanii tylko, ów smutny wymiar sprawiedli- 
wości zachował całą teatralną powagę wieków śre- 
dnich, powiększając niepotrzebnie i w barbarzyński 
sposób tortury skazanych. Z takim to śŚredniowie- 
cznym ceremoniałem odbyła się w tych dniach egze- 
kucya dwóch oficerów armii hiszpańskiej, skazanych 
za udział w buncie na rozstrzelanie. Na dwadzie- 
ścia cztery godzin przed śmiercią, obydwaj delikwen- 
ci zostali zamknięci w kaplicy żałobnej, a gdy już 
ostatnia ich godzina nadeszła, musieli jeszcze odbyć 
pieszo długą drogę i wziąć udział jako główni akto- 
rowie w ponurej procesji. Najprzód jechali konno 
kapral i dwóch żołnierzy z obnażonymi szablami, 
następnie czterech członków „stowarzyszenia krwi“ 
w habitach i z zakapturzonemi głowami, za nimi ja- 
kis członek konfraterni czerwono ubrany, dalej za- 
konnioy z różnych klasztorów z krsyżami w rękach, 
oddział żołnierzy, wreszcie obaj skazani w towarzy- 
stwie księży, a za nimi wés s dwiema trumnami. 
Gdy kvuwój staną? na placn egaskucyi — dowo- 
dzący oddziałem oficer zawołał donośnym głosem: 
„W imieniu Jego Królewskiej Mości! Ktokolwiek 
się odezwie, żądając łaski, zostanie śmiercią karany“. 
Skazani klęcząc przed chorągwią pułkową, wysłu- 
chali wyroku Śmierci, poczem siedli na dwóch krze- 
słach zwróceni twarzami do muru; jeden z człon- 
ków „stowarzyszenia krwi* zawiązał im oczy, księ- 
ża uściskali ich, dali do ucałowania krzyż, szesna- 
stu żołnierzy wystąpiło z szeregów, rozległy się 
strzały i krwawy dramat, wystawiony Z tak niewła- 
ściwą teatralną pompa — spełnionym został, 

Niemiły Żart. Subretka wiedeńskiego teatru 
przedmiejskiego, zabawiała się w najlepsze w Pra- 
terze aż do późnej nocy. Kiedy nadszedł czas po- 
wrotu do domu, nie mogła odszukać swego powozu. 
Siedzący przy Bąsiednim stole młodzieniec należący 
do najpierwszych kół towarzyskich, wybiegł i za 
chwiłę oznajmił, że powóz znalazł, aie Że należy mu 
się za to mały „trynkgeld*. „Nie mam drobnych 
przy sobie, ale przy sposobności oddam panu* od 
rzekła, śmiejąc się subretka. Za kilka dni przecha- 
dzał się ów młodzieniec ze swoją narzeczoną na 
„Ringstrasse*, kiedy całkiem niespodziewanie zbli- 
żyła się do niego dowcipna aktorka i wciskając mu 
troohę drebnej monety w rękę, rzekła: oto „trynk- 
gela“, który zostałam panu dłużną w Praterze, 
Małżeństwo zostało zerwane. 

Oryginalne jubileusze. Pewien mieszkaniec Ins- 
bruoku wyprawi w tych dniach ucztę dla licznych 
przyjaciół i znajomych, x powodu wielce oryginal- 
nego jubileuszu, a mianowicie swego pobytu w tem 
mieście w przeciągn— miliona minut, Z zegarkiem 
w ręku biesiadnicy wyczekiwałi na ową milionową 
minutę, a gdy ją wskazówka naznaczyła, rozpoczęły 
się toasty. Dzienuik opisujący ten fakt, wspomina 
o innej, niemniej oryginalnej uroczystości, wypra- 
wionej przez pewnego zwolennika Gambrynusa, któ- 
ry święcił — swój stutysięcany kufel piwa. Potrze- 
bował na to czasn lat 27, miesięcy 4 i dni 21. 

Próżniacki sport. Z Ameryki donoszą o nowym 
sporcie polegającym na bieganiu po schodach. Jakiś 
Anglik założył się z Niemcem o 260 dolarów, kto 
w krótszym czasie przebiegnie 1500 schodów, bie- 
gając do góry i na dół. Anglik potrzebował na to 
8 i pół, zaś Niemiec 9 minut. 


Nominacye. Krajowa dyrekcya skarbu zamiano- 
wała adjunktów podatkowych: Edmunda de Wil- 
helmsbach Fischera, Józefa Kostliwego i Juliusza 
Kulczyckiego kontrolerami podatkowymi w X klasie 
rangi, tndzież praktykantów podatkowych: Józefa 
Theodorowieza, Juliusza Mosera, Onufrego wasza, 
Gustawa Szelińskiego , Emila Baranieckiego , Miko- 
łaja Pyndzyna, Edmunda Kienziera i Jana Stafiń- 

diego, adjunktami podatkowymi w XI klasie rangi. 
Bazylego Bojka i Fryderyka Bechta, tudzież ukwa- 
liikowanego podoficera, Kazimierza Janiekiego, kan- 


celistami w XI klasie rangi przy kierujących wła- 
dzach skarbowych. 


Wyciąg z dziennika urzędowego „Gazety 
lwowskiej“. 


„Licytacje. Namiestnictwo we Lwowie w celu odda- 
i w pozódsię iorstywe budowy nowego mostu na Wiśle 
pod kustynią Ogiasza lioytscyą ofertową, która odbędzie 
się D sierpnia w <iaromwię w Bistej— cena fiskalna mo- 
stu 21.558 złr. J ; 

— W celu oddania w przede 
mostów na drodze gminnej Halicz.g siel 
rzecz Łómnicy pod Załukwią i na N e 
szkowcami. odbędzie się w oniu 5 sierpnia 1684 w staro- 
stwie w Stanisławowie licytacya ofertowa. Cena razem 
legi zlr. n i 

celu zabezpieczenia odbudowy stałego m 280/5 
ia rzece Jabłonce pod Tnrką, odbędzie "EWY 
sierpnia 18:4 w Starostwie w Samborze, roprawa liqpta- 
CyJlB za pomoc pisemnych oiert, Cena 10.664 sir, 


iębiorstwo budowy dwóch 


Sąd del. miejski. w Krakowie ogłasza sprzedaż realno- 
sci lk. 125 na Zwierzyńcu 3 i 30 serpnia cena 877 ztr. 

Sąd w Krakowie ogłasza sprzedaż posiadłości „Osada 
dworska 36 w Tymowy"* 30 września i 28 października ; 
cena 1238 złr Sąd w Chrzanowie sprzedaż realności lk. 
18 w Chełmku 1 września, 2 pażdziernika i 3 listopada; 
cena 2545 złr. 

Sąd krajowy w Krakowie ogłasza sprzedaż dóbr Gaj 
z przyległościami Brzyczyna górna i Kotarbowka 9 wrze- 
śnia i 13 października; cena 88.930 złr. 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Krakówie ogła- 
sza konkurs do 15 sierpnia na posady nauczycielskie : 

W Brmanicach; w Luszowicach, powiatu chrzanowskiego 
w Rzeszotarach 6owiatu wielickiego, w Bukowie i Rzozo- 
wie powiatu wieliekiego. 

Prawo prezentowania nauczyciela przysługuje dotyczącym 
Radom szkołnyni miescowym. 

Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie ogłusza z ter- 
minem czterech tygodni konkurs na posadę ekspedyenta 
przy urzędzie pocztowym otworzyć się mającym w Łabo- 
wy, w powiecie Nowy Sącz. 


Składki na przewiezienie zwłok 
Adama Mickiewicza. 


Od ostatniego wykazu złożyli w Redakcyi Nowej 
Reformy : 

Ze składki w Niepołomicach na ręce pana 
Piotra Michałka 15 złr. 80 ct. a mianowicie: dr. 
Eustachy Antoniewicz 3 złr., Koczyński Romuald, 
Kopff Władysław, Gałty Teofil, ks. Wzóbel Antoni, 
Reben Feliks, Hajdukiewicz Władysław, Tichy Jan 
i Wimner Władysław po 1 złr., Sosnowski Fran- 
ciszek , Michałek Piotr, Birger Jan, ks. Piaskowy 
Jan ks. Dunajecki Józef, Pikulski Maciej, Janota 
Rudolf, Samuel Maurycy i Mokrzycki Mieczysław po 
50 ct., Pizepolski Walenty 30 et. 

Ze składki w Sędziszowie 20 zł. 60 et. a miauowicie : 
Dohnal 1 złr. 60 ct., Martynowski 1 złr. 50 ct., 
Slagórski, Riedel, Budkowski, Steinkeller, Podoski, 
Chodorski, Janowski, Borończyk , Mizerski, Sędzie- 
lowski, Sławiński i Kluger po 1 złr., Beck 75 ct, 
Kozłowski, Weisser, Moczydłowski, Wrzesiński, NN. 
Rzechaczek, Zórner, Skoczylas i L- L. po 50 ct., 
Riedel 25 et. 

Grono nauczycieii HI gimnazyum w Krakowie 
11 złr. 50 et. 

Dr. Stępiński z Sądowej 
Wolski z Sieniawy po 5 złr., Adam Bzowski i p. 
A. ©. z Kiynicy po 2 złr., Adela Małuja i dr. 
Władysław Niec z Sanski-Most w Bośni po 1 złr. 

Mieczysław i Helena Pawlikowscy 100 złr. 

Razem 163 złr. 90 ct. Ogółem złożono w Re- 
dakcyi Nowej Reformy 827 złr. 80 ct. i 2 ewan- 
cygery 


Wiszni i Franciszek 


XXII. Wykaz składek na dotkniętych powodzią 
(złożone w komitecie centr. w Krakowie): 
W cukierni Maurizio z listy N. 62: S$. 10 ot., J. 
1 złr., Jaron 10 ct, W sklepie Grigara z listy Nr. 
67: Mieczysław Dąbrowski 1 złr., Jan Reinisch 60 
ct, B. J. W. 1 złr., Roman Nemo 4 złr., J. 0. 
1 zł., A. O. 50 ct, L. O. 75 ct., J. O. 50 0i, 
H. 0. 25 et. W sklepie Janigi z listy Nr. 44: N. 
N. 50 et, Fabryka czekolady Towarzystwa francus. 
w Wiedniu 5 str. S. B. £ sir, G. W. 1. sr., J. 
B. 20 ct, N: N. 10 ct, M. Mautner Wiedeń 50 
ct, Jul. Klein z Augsburga 1 złr., N. N. 50 ct., 
Izydor Hamer we Wrocławiu 25 ct., N. N. 50 ct 
W aptece Siedleckiego z listy Nr. 58: Z. Jabłczy- 
kowski 10 rs., L. B. (nieczytelne nazwisko) 1 złr., 
Euzia, Róża i Irencia 50 ct., N. N. 1 złr. W skle- 
pie Ciechanowskiego z listy 47: N. N. 2 ct., Józef 
Nowicki, adjunkt sądowy 3 złr., Ludwik Nowicki, 
majster piekarski 1 złr, W resiauracyi Rzewuskiego 
z listy Nr. 48: J. J. 1 złr, S. Rzewuski 5 złr., 
Maurycy Fibenechiitz 1 złr. W sklepie Fenza z li- 
sty Nr. 42: Zofia Zdziechowska 20 ot., Br. 30 ct., 
Fenz 1 złr. W sklepie Wł. Glixellego z listy Nr. 
60: Wilhelm Schling z Wiednia 60 ct., M. (pod- 
pis nieczytelny) 25 et., Adolf Schon budowniczy 10 
ct., Władysław Głlixelli 5 złr. W sklepie Góreckie- 
go z listy Nr. 59: N. N. 1 złr. 20 ct, Adolf 
Meisner 1 złz., A. Z. J. Żzłr., N. N. 25 ct., Mar. 
Morstni 20 złr. W cukierni Relunana i Heindricha 
z listy Nr. 49: X. 5 złr., Rehman i Heindrich 5 zł., 
B. G. 1 złr., K. z Wielk. Księstwa Poznańskiego 1 
złr. W sklepie Fischera z listy Nr, 48: Karol i 
Jan Bukowscy 1 złr., Łabęcki 20 ct., K. Dzieślew- 
ska 1 złr., W, Sroczyńska 2 złr., Karol St. Owetka 
30 ct, M. Z. 40 ct, B. L. 1 zł, S. M.5 et. 
W sklepie Henryka Schwarza z listy Nr. 63: Sta- 
nisława 10 et. W księgarni p. Krzyżanowskiego 
z listy Nr, 66: ‘P. Makowska 1 złr. Z koncertu 
w ogrodzie strzeleckim 9 b. m. urządzonego czysty 
dochód talar 1, rubel 1, 421 złr. 18 ct. Razem ta- 
lar 1, rubli 11, 517 złr. 80 ct. Do tego z wyka- 
zów poprzednich rsr. 3, 44.817 złr. 48 ct. — Ogó- 
łąm złożono tal. 1, rs. 14, złr. 45.335 et. 28. 


o zez S H ORW) 
Proces prokuratora Mehoffera. 


Lwów, 15 lipca. 


(=) Wczorajszy dzień cały i dzisiejsza ranna 
rozprawa zoszła na przesłuchaniu podsądnego, 
który zabrawszy głos po przeczytaniu aktu oskar- 
żenia, mówił przez kilka godzin prawie bez przer- 
wy, krytykując, rzec można z wielkim talentem, 
oskarżenie, które podzieliwszy sobie na kilkadzie- 
siąt ustępów, każdy z osobna bardzo szezegółowo 
omawiał, wykazując z niepospolitą zręcznością 
wszystkie słabe strony aktu. 

„ Oskarżony posiada swadę niezwykłą, mówi płyn- 
n! t ie i ielki wk 4 

e; potoczyście i z wielkim spokojem, w ogóle 
czyni wrażenie człowieka o wielkich zdolnościach, 
a argumentacye jego, jakkolwiek przeważnie sofi- 
styczne, odznaczają się wielką jasnością. Słowem, 
niepospolity szermierz, chociaż przemawia języ- 
kiem niemieckim dość niewykwintnym. 

Chege reprodukować obronę p. Mehoffera choć- 
by w obszerniejszem streszczeniu, należałoby ko- 
niecznie atakowane przez niego ustępy aktu oskar- 
żenie przytoczyć, inaczej przemówienia Oskarżo- 
nego byłyby niezrozumiałemi — dlatego poprze- 
stanę jedynie na bardzo pobieżnem streszczeniu, 
zwłaszcza, że główny interes rozprawy stanowić 
będzie przesłuchanie świadków. 

Na główny Zarzut oskarżenia w sprawie przy- 
jęcia podarunku od Sime Elsnerowej w kwocie 
1995 zir. (miała zapłacić 2000 złr.) za wypuszcze- 
nie z więzienia jej męża, odpowiada p. Mehoffer, 
przedewszystkiem Stanowczem zaprzeczeniem, a 
następnie charakterystyką Simy, która chcąc się 
zemścić na nim za mniemaną krzywdę jej mężo- 
wi wyrządzonk, posądzając oskarżonego, że głó- 
wnie się do zasądzenia przyczynił, oskarżyła go 
o przyjęcie tej sumy, — 8 nadto, jest to osoba, 
którą możnaby nawet posądzić o aberacyę umy- 
słową — ta sama bowiem kobieta oskarżyła też 


swego syna o kradzież kilku tysięcy a szwagra 
o morderstwo i w obydwu wypadkach okazała 
się cała historya utworem jej wyobraźni, czy też 
bvzgranicznej „lości. Nadto w samem oskarżeniu 
go o przyjęcie od niej łapówki poczyniła naj- 
sprzeczniejsze zeznania. gdyż raz twierdziła, iż 
wręczyła mu kiłkakroluie mniejsze kwoty, nastę- 
pnie wymyśliła historyę, że w kopercie oddala 
1995 złr., sądząc. że daja mu 2000złr Ta sama 
kobieta głosiła, że prezydentowi Piteyowi musiała 


skarżonego, jest to „furya mściwa“, o której jej 
matka miała się wyrazić „iż córce jej nie się nie 
stanie, bo muszą uznać ją za warystkę." I czy 
na podstawie zeznań takiej osoby można przyta- 


stępea prokuratora p. Chlebik. On. Meehoffer wy- 
jechał właśnie po wniesieniu doniesienia Jaku- 
bowicza na urlop, i wrócił po 6 tygodniach, więc 
opóźnienie w załatwieniu nie jego jest winą. 
W ogóle zresztą, jak już nadmienił, robił wszyst- 


zumiałym zgoła. 


oskarżenia, które mówią, że już dawniejszemi Ia- 
ty, t. j. 1871, 1872 it. d. dochodziły 
cyacye. że prok. Meehoffer jest sprzedajny — i 
oczywiście zbija te punkta, które nie stanowią 
integralnej części aktu oskarżenia, a służą jedy- 
nie dla jege poparcia. Tu przewodniczący prze- 


Mimo to oskarżony w najdrobniejsze szczegóły 
się zapuszczając, wykazuje całą bezzasadność twier- 
dzeń przytoczonych, jakoby w procesie niejakiej 
Binderowej, ubogiej szynkarki, 
mogła , 
szowi postępował na korzyść oskarżonego. W tym 
ostatnim procesie podejrzenie zrodziło się sku- 
tkiem gorączkowego postępowania obrońcy oskar- 
żonego dr. Sokała, który wobec wszystkich przy- 
sięgłych zażądał od prokuratora wyłączenia z li- 


na kursujące w Czerniowcach wieści o jego stron- 


Bukowina jest siedzibą denuncyacyj i ustawi- 


NOWA RE 


Le 


FORMA. 


10.000 złr. zapłacić. Słowem, według zdania o- 


czać różne poszlaki jako pewniki, j.k się to stało 
w oskarżeniu, pozostawia oskarżony sąd. trybu- 
nałowi. 

Oo do swego urzędowania w sprawie Euslerów 
wykazał oskarżony. że ostatecznie bardzo mało 
w tej sprawie robił. Głównie czynnym był za- 


ko, aby przeciw Knslerom jak najostrzej wystę- 
pić, i wyznaje otwarcie, iż nie dziwiłoby go. gdy- 
by prokuratorya z jego postępowania wysnuła do- 
mysł, iż wszystko czynił, aby od Enslerów po- 
darek wymusić. Wniosek, że czynił tak, wzią w- 
szy podarek, jest co najmniej dziwnym, niezro- 


W końcu przechodzi oskarżony te punkta aktu 


denun- 


rywa oskarżonemu, sam nazywając te wywody 
„Subjektywnemi zapatrywaniami  prokuratoryi”. 


taż go przekupić 
lub w procesie Wallocha przeciw Hara- 


sty kilku sędziów, to w kombinacyi z kursującą 
opinią, że wielu przysięgłych ma być na rzecz 
oskarżonego przysposobionych, nie mogło jak tyl- 
ko podać w podejrzenie postępowanie prokurato- 
ra. P. Meehoffer tedy żadnego z podanych przez 
dr. Sokala nie wyłączył — a mimo to wysnuto 
ztąd tak niekorzystną dla niego opinię. 
Najsilniej atakował p. Meechoffer te ustępy 
oskarżenia, w których prokuratorya powołuje się 


niczości i przekupstwach. Miasto to i w ogóle 


cznych podejrzeń. najdrobniejszych okoliczno- 
ści snują najstraszniejsze potwarze, z któremi tru- 
dno walezyć bez ubliżenia własnej godności. Bę- 
dąe w ministerstwie stwierdził, że Bukowina pro- 
dukuje sama rok rocznie więcej denuncyacyj na 
urzędników, niż całe państwo razem. Żydzi tam- 
tejsi w każdej niemal sprawie ich dotyczącej za- 
sypują wyższe władze bezimiennemi oskarżeniami 
na urzędników. Jeżeli od tylu lat kursować miały 
wieści o jego przekupstwach, jak to twierdzi akt 
oskarżenia, czyż władze przełożone nie uznałyby 
potrzeby wytoczenia przeciw niemu śledztwa — 
a przecież nie było tego wypadku Od wielu lat 
p. Meehoffer starał się wydostać z tej krainy po- 
twarzy i denuncyacyj, chciał nawet przyjąć niż- 
szą posadę, byle uciec ztamtąd, lecz wszystkie 
starania spełzły na niczem. 

W długiem swem przemówieniu przeszedł 
wszystkie fakta, jakie przytoczyła prokuratorya na 
ilustracyę jego złej opinii i w sposób dość saty- 
ryczny, wykazywał nicość tych podejrzeń, rzuca- 
nych przez ludzi złej woli — a które prokurato- 
rya nie zawahała się naprowadzić. Akt taki po: 
winien tylko mówić o rzeczach dowiedzionych— 
prokuratorya jednak poprzestała na wieściach, nie 
postarawszy się o dowody. 

Gdy oskarżony skończył swą obronę, otrzymał 
kilka pytań od przewodniczącego, na które od- 
powiadał mniej więcej to samo, co przytoczył 
w swojej obronie. ; 3 

Dzisiaj popołudniu przesłuchiwano Semilę Ens- 
ler, której niezaprzysiężono. Zeznania jej. które 
dla braku ezasu podam w następnym dopiero ii- 
ście — robiły jak najgorsze wrażenie. Twierdzi 
jednak stanowczo, że dopiero za wręczeniem kwo- 
ty 1995 złr. p. Meehofferowi, mąż jej został wy- 
puszczonym. 


i 0 | 


Wiadomości BANKOWE, literackie i Artysty. 


— Z Akademii. W dniu 11 lipca odbyło się 
posiedzenia komisyi historycznej, na którem ks. ka- 
nonik Polkowski wywiązując się z dawniejszej obie- 
tniey odczytał obszerne sprawozdanie o archiwum 
kapitulnem krakowskiem, które porządkuje i którego 
szczegółowy katalog przygotowywa do druku. Oka- 
zuje się, Że archiwum to zawiera niezmiernie wa- 
żny materyał historyczny mieszczący się (prócz dy: 
plomatów) w 720 księgach, które można podzielić 
na różne działy i kategorye. W jednych, jak proto- 
kóły posiedzeń kapituły od 1438 r. jak księgi ar- 
chiwalne/zawierające korespondencye kapituły z kró- 
lami, jej instrukcyi na synody, jak księgi fuudacji, 
relacyi delegatów na sejmy, jak wreszcie księgi wi- 
zyt biskupich — mnóstwo wiadomości największego 
zuaczenia dla stosunków kościelnych albo politycznych; 
w innych zuowu, jak księgi dochodu i wydatków, 
inwentarze i rewizya dóbr biskupich lub kapitulnych, 
rejestra dóbr Pabianickich, taksacye beneficyów itp. 
nieprzebrane mnóstwo najciekawszych wiadomości 
do dziejów stosunków ekonomicznych, historyi rol: 
nietwa, cen różnych produktów itd. Dlatego też, że- 
by wiadomość o tak ważnych materyałach mogła 
się dostać do wszystkich, któzych to interesuje, 
wprzód zanim się sam szczegółowy katalog ukaże 
{którego przygotowanie wymaga paroletniej pracy) 
uchwalono, że należałoby to sprawczdanie już teraz 
ogłosić w publikacyach akademickich. — Następnie 
zdawali pojedyńczy członkowie sprawę z postępu wy- 
dawnietw komisyi, a dr. Piekosiński przypomuiał 
przy tej sposobności kwestyę zamierzonego dawniej 


opracowania opisu dyecezyj krakowskiej, tak zw. 


Í TE o ER PE ROSĄ 


z posiedzenia krakowskiej Izby handlowo-przemy 


enych członków 11. 


nie to przyjęto do wiadomości i w celu dokonania 
wyboru uchwalono zwołać osobne posiedzenie na 15 
b. m. Następnie uchwalono po odczytaniu cdezwy 
c. k. Starostwa w Wieliczce w porozumieniu z pre- 
zydentem miasta Krakowa p. dr. Weiglem, jako ku- 


aby peruszoną już dawniej myśl urządzenia fachowej 


Izby co do rozciągłości uprawnień przemysłowych 


Cracovia Sacra. 


Dział skonomiczny. 
Sprawozdanie 


słowej z dnia 9 lipca. 


Przewodniczący preses Izby p. Barauowski. Obe- 


Po odczytauiu i zatwierdzeniu protokółu z poprze- 
dniege posiedzenia sekretarz Izby dr. Leo odczytał 
reskrypt ministerstwa handln wzywający Izbę do 
wyboru 2 członków i 2 zastępców do Rady kolejo 
wej dla państwowych kolei żelaznych. Rozporząłze- 


ratorem drobnego przemysłu w Galicyi poczynić 
stósowne kroki w ministerstwie oświaty i handlu, 


szkoły ślusarstwa w Świątnikach ila możności je- 
szcze w ciągu bieżącego roku urzeczywistnić. 

Na zapytanie Namiestnictwa żŻądającego opinii 
przysłużających firmie Birubaum & Grinzweig w 
Krakowie a mianowicie co do uprawnienia tej firmy 
do wyrobu sukieu męskich, uchwalono po dłuższej 
dyskusyi odpowiedzieć, że skoro rzeczona firma już 
od kilkunastu lat utrzymuje pracownię krawiecką, 
to jakkolwiek jej karta przemysłowa opiewa tylko 
na handel sukna. niewątpliwie służy jej prawo do 
dalszego prowadzenia przemysłu na kilkanaście lat 
przed wprowadzeniem ustawy nowej przemysłowej 
rozpoczętego i że dlatego dostarczenia dowodu użdol- 
nienia od niej domagać Bię nie można, lecz karta 
przemysłowa na krawiectwo przez władzę przemy 
słową wydaną jej być winna. P. Ludwik Zieleniew- 
ski był zdania, aby sprawę tę zbadała poprzednio 
osobno ad hoc wybrać się mająca komisya, a gdy 
wniosek ten się nie utrzymał, domagał się zanoto- 
wauia swego votum separatum w protokóle obrad. 

W przedmiocie urządzenia nowych stowarzyszeń 
przómysłowych. nadmienił sekretarz Izby, że cechy 
sa już wprawdzie po największej części ukonstytuo 
wane, że jednak dotąd z małemi wyjątkami statu- 
tów nie uchwal:ły, wskutek czego uchwalono wysto 


gować do władz przemys owych I instancyi odezwę | g 


i w takowej upraszać o znaglenie dotyczących kor- 
koracyj przemysłowych do uchwalenia statutów i o 
zakomunikowanie tych statutów Izbie handlowej do 
wiadomości. 

Dalej odczytano piamo dyrekcyi banku krajowego 
we Lwowie i uchwalono zarządzić notowanie 4%, "/, 
krajowych listów zastawnych w oenniku tutejszego 
targu pieniężuego. Nakoniec uchwalono przedstawić 
na asesorów bandlowych przy krakowskim sądzie 
krajowym pp. Jerzego Goebla, Juliusza Grossego, 
Hermana Fritscha, Franciszka Lenerta, Juliusza Ep- 
steina Jana Janigę, Judę Birnbauma, Henryka 
Schwarza Wilhelma Merza, Leopolda Reicha i Ma- 
urycego Schlesingera, dla sądu obwodowego w Rze- 
szowie dodatkowo p. Antoniego Karpińskiego. 


Międzynarodowa wystawa motorów I narzę- 
dzi w Wiedniu bardzo świetnie się zapowiada — 
Wiele firm krajowych i zagranicznych zgłosiło i na- 
desłało swe wyroby, przeznaczone głównie do za- 
stosowauia w małym przemyśle, o którego podnie- 
sienie przedewszystkiem się rozchodzi. Sam Wiedeń 
wystawia 24 motory parowe, 10 gazowych, 10 elek- 
trycznych i 170 maszyn i narzędzi do obrabiania 
metali, 59 do drzewa, iune do rogu, pianki mor- 
skiej, bursztynu, szyłdkretu, perłowej masy, gumy 
it. d., 19 do obrabiania mięsa, zboża, mąki it. d 
I nasi przemysłowcy powinni się tą wystawą zaiu- 
teresować. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 
(Z rywatne.; 


Wiedeń, 16 lipca. Dotychczasowy kierownik od- 
działn warsztatów dyrekcyi kolei skarbowych Kuhn, 
mianowany dyrekt:rem ruchu kolei skarbowych 
w Krakowie, pochodzi z Galicyi i włada języ- 
kiem polskim. 

Berlin, 16 Jipca. Tutejsze dzienniki a nawet i 
rządowe nie przypisują znieważeniu niemieckiej 
chorągwi w Paryżu Żadnego znaczenia; jedno 
tylko pismo, Berliner Tagblatt, który co do skła- 
du redakcyi oraz cechy przekonań swych zupeł- 
nie podobny jest do dziennikarstwa wiedeńskiego, 
podnosi wielki krzyk — podczas gdy nawet or- 
gan Bismarka Nordd. Allg. Ztg. w zatknięciu 
niemieckiej chorągwi na paryskim hotelu Conti- 
nental, domyśla się prowokacyjnych zamiarów. 

Paryż, 16 lipca. Niemiecki poseł Hohenlohe 
rozmawiał z Ferrym, w sprawie znieważenia 
niemieckiej chorągwi. Poseł dopełnił w tem tyl- 
ko urzędowego obowiązku, lecz nie przypisuje temu 
żadnej doniosłości. Ferry obiecał, iż przeprowadzo 
ne zostanie śledztwo. 

Tutejsi Niemcy uważają zajście za płochy po- 
stępek, lecz nie obawiają się by. spowodować 
mógł jakie następstwa. Wywołane być ono miało 
przez okrzyk pewnego Hiszpana: Niech żyją 
Niemcy! niech zginie Francya]! — Hiszpan ten 
chciał się podobno pomścić za niegrzeczności, 
jakich król Alfons doznał przeszłego roku w Pa- 
ryżu. Według innnj wersyi, sprawcą zajścia miał 
być Niemiec. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 16 lipca. Wiener Zeitung Ogłasza no- 
minacyę szefa sekeyi Czedika na prezydenta ge- 
neralnej dyrekcyi austryackich kolei skarbowych, 
oraz nominacye kierowników poszczególnych wy- 
działów fachowych, radców generalnej dyrekeyi, 
kierowników wydziału manipuiseyjnego 1 dyrökto- 
rów ruchu, które to nominacye wydane zostały 
wskutek nowej organizacyi zarządu kolei skarbo- 
4 16 lipca. W Sejmie Helcelet uzasadniał 
wyczerpująco wniosek w Sprawie zmiany ordyna- 
cyi wyborczej. Chlumetzky, zgadzając się W za- 
sadzie, wnosi oddanie wniosku osobnej komisji. 
Wniosek Chiumetzkego został przyjęty. 

Insbruk, 16 lipca. W sejmie wnieśli narodowo- 
liberalni posłowie z włoskiego Tyrolu, aby utwo- 


skiego (Collegium 
łiżej do lej Prócz niedziel, świąt i feryj uniworej eykich 
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Nr. 163. 


rzoną została w Trydencie osobna włosko-tyrolska 


rada okręgowa i wydział okręgowy — z zacho- 
waniem tyrolskiege Sejmu dla spraw wspólnych. 
Wniosek w tych dniach poddany będzie pod ob- 
rady 

Fiume, 16 lipca. Uwiezenia eskadry rozpoczęły 
się pod dowództwem kontradmirała Pitnera, w 0- 
beceności gubernatora, burmistrza, generał-majora 
Lobkowitza, komendanta sił zbrojnych i innych 
dostojników. Ćwiczenia trwały od godziny ósmej 
do jedenastej i powiodły się doskonale. Eskadra 
wykonywała najpierw poruszenia taktyczne w ście- 
śnionych szeregach okrętów. następnie ćwiczenia 
dywizyj wśród ślepych strzałów, dawanych z obu 
stron. | 

Fiume, 16 lipca. Eskadra austryacka Z wyjąt- 
kiem flotylli torpedowej i jednego paucernika, 
odpłynęła rano do Pola. Flota zakończy swe ćwi- 
czenia w ciągu bieżącego tygodnia i po èdpra- 
wieniu obshodu w rocznicę bitwy pod Lissa zo- 
stanie rozbrojona. Wezorajsza zabawa w ogrodzie 
ludowym odbyła się wspaniale. Wśród obeenych 
znajdowała się małżonka gubernatora, książę Lob- 
kowitz i wszyscy oficerowie floty. 

Gastein, 16 lipca. Cosare: Wilhelm przybył tu 
o godzinie 5%, w najlepszem zdrowiu przy pię- 
knej pogodzie. Namiestnik, marszałek, bi i 
i liczni wyżsi urzędbiey przyjnowaki -go wóród 
objawów żywej radości ze strony gości kąpielo- 
wych. r 

Berlin, 16 lipca. Poseł francuski z polecenia 
rządu swego wyraził ubolewanie z powodn wćzo- 
rajszego zajścia w Paryżu, gdzie, chorągiew nie- 
miecka zosiąła zdarta, Wskutek nagłości całągo 
zajścia, policya nie mogła wdać się w to na 
GZAS. 

Londyn, 16 lipca, Biuro Reutera donosi z A- 
den: Tutejszy przedstawiciel Anglii udał się z 
dwiema kanonierskiemi łodziami do Berberu, w ce- 
lu zajęcia tej przystani w posiadanie Anglii. 


Cholera. 
(Teleyramy Nowej Reformy.) 


Tulon, 16 lipca (Tel. pryw.) Stan zdrowia tu- 
tejszego miejskiego mera Dutasty, chorego na 
cholerę, znacznie lepszy. ; 

Tulon, 16 lipca: (Tel. pryw.) Od wczoraj do 
dziś rano zmarło na cholerę 20 osób. 

Marsylia, 16 lipca. (Tel pryw) Na statkach 
przebywających w tutejszej przystani cholera wzma- 


a Big . 
Marsylia, 16 lipca. (Tel. pryw.) Ksiądz Bar- 
thełemy, który wraz z zakrystynuem spieszył no- 
cng porę do chorego na cholerę, został przez 
zdziezałą ludność znieważeny i przewrócony na 
gen — przechodzące osoby zdołały go jed 

ić. l l | « 40 
S Znow zmarła jedwa z zakonhie, cztwających 
przy chorych. 
Rząd rumuński nakazał wstrzymanie komuni. 
kacyi parowców francuskiej kompanii z przysta- 
niami rosyjskiemi. 

Od wczoraj rano do dziś rano zmarło tu na 
cholerę 69 osób. 

Paryż, 16 lipca. Wczoraj przez cały dzień smar- 
ło w Marsylii na cholerę trzydzieści osób a w Tu- 
lonie siedm. 


1 Karsa telegra fezne. 
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Wydawca i odpowiedzialny Redaktor + 
Dr. Adam Asnyk. 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za alą 
mie przyjmuje. l 
Sa E 

NADESLANE. 


Środek często przez lekarzy przepisywany. 
Przez łagodne podoiecanie czynności Organów 
trawienia odznaczają się prawdziwe proszki Seid- 
litzkie Molla, przed wszystkimi środkami, jakich 
używa się skutecznie w chorobach żołądka i ki- 
Szek. Cena pudełka 1 złr. W aptekach żądać na- 
leży wyraźnie preparatu Molla, opatrzonego tegoż 
podpisami i marką ochronną. Wykaz składów na 
Galicyę znaleść można*na ostatniej stronie tego 
numeru. 


R A AAAA 


— Wystawa nienstająca Towarz 

pięta aj Bokienniosoh Beis: iae 2 od godź. 
ej do 4ej, prócz poniedziałku. — 

w dnie powszednie 30: kran Wstąp w niedzielę 15, 
— Gabinet aroheologiosny uniwersytetu Jagielloś- 

majus) uwidzać można ©od'icnnie od 


Nr. 162. 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH. 
Antoniny Niżyńskiej 
przeniesioną została z ulicy Szew- 
skiej do kamienicy Wgo Gralewskie- 


go przy ulicy Grodzkiej Nr. 44. 
woficynie na I piętrze, wchód z uli- 
cy Senackiej 2 brama) i poleca się 
nadał łaskawym względom Szano- 


wnych Pań. 730 13 


Poszukuje gnwernantki, 


Polki, któraby prócz języków zwykłych 
i przedmiotów obowiązkowych udzielała 
także języka francuskiego i muzyki. Szcze- 
gólny nacisk kładzie się na muzykę. 
O nadesłanie ofert uprasza J. JF. w Gry- 
bowie. 728 1 3 


50 zir. 


zapłacę temu, kto mi znajdzie 


posadę gorzelnika 
Zgł. pod lit. R. Ś. p. rest. Mielec. 
73113 


Do wydzierżawienia 
Fabryka do wyrabiania z drzewa 


masy papierowej. 


Powyższa wymieniona Fabryka do pań- 
stwa Żakopane, w Galicyi, powiat No- 
wotarski należąca, która się na obszarze 
dworskim w Zakopanem znajduje, a któ- 
ra jest w zupełnym ruchu w sile wodnej 
200stu koniom się równająca, wydzier- 
żawia się na Oferty do końca zniesienia 


sekwestru z całym inwentarzem i do- 


starczeniem potrzebnego drzewa. 
Reflektujący na tę dzierżawę mają się 
zgłosić do. podpisanej Administracyi pań- 
stwa Zakopane, poezta Zakopane, gdzie 
warunki dzierżawy są do przejrzenia, 
i na żądanie przesłane będą. 
Sekwestracya państwa Zakopane 
dnia 24 Czerwca 1884 r. 
72713 


T M o c 
Zlecenia na giełdę 
Wiedeńską 


przyjmuje pod przystępnemi warunkami 


KANTOR śe, JÓZEF RAPOPORT 


Rynek 43, linia A-B. 88 36 

BG Codziennie nadchodzą 3 razy kursa te- 

legrafńczne najważniejszych papierów spekulacyj- 
nych, dla użytku szanownych klientów. 


Soltera tasiemca) Z CIOWĄ 


usuwa wpół godziny lekarstwo bez sma- 
ku, łatwe do brania i przyjemne. Za sku- 
tek ręczy się. Cena jednej dawki złr. 6 
ct. 50. Prawdziwego leku dostać można 
tylko w St. Georgs Apotheke, Wien V. 
Wimmergasse 33, gdzie należy przesy- 

łać zamówienia. 41 23 25 

BG W Krakowio do nabycia w aptece 
E. Stokmara. 


Dierpy angielskie 
w wyborowym gatunku, poleca 
J.”?Launer 
skład,towarów żelaznych i norym= 


berzeakich, w Krakowie ulica Flo- 
ryańska. 72023 


Nauczycielka francuska 


posiadająca doskonale muzykę, po- 
szukuje zaraz miejsca, przez Biuro 
Stowarzyszenia Nauczycielek. Kra- 

ków uł. Szewska l. 8. 70345 


Młody człowiek 


władający polakim-i niemieckim jęsykiein, obe- 
suany z buchalteryą i korespondencyą handlową, 
znajdzie zaraz pomieszczenie w kantorze han- 


dlewym. P 
712 22 Oferty pod T. W. Kraków 
poste restante 


*% 
$ Adwokat 
3% 


$ 
= 
% 
z dom Wgo Szwarca. 
|.) 


malarz 


w Krakowie, ul. Krupnicza Nr. 3. 


podejmuje się wszelkich robót w zakres malarstwa wchodzących, 


mianowicie: 
malowania kościołów, pokoi, szyldów, oraz lakierowania i 


i okien, tak w miejscu jak i na prowincyi. 


Ogłoszenie konkursu. 


L. 688. 
R. s. o. 


C. k. Rada szkolna okręgowa tarnowska ogłasza niniejszem 


w myśl uchwały swej z d. 10 lipca b. r. konkurs 


czasowej nauczycielki, przy mającym się utworzyć z dniem 1 wrze- 
śnia b. r. kursie praktycznych robót kobiecych przy szkołe wydzia- 


łowej żeńskiej w Tarnowie z płacą roczną 600 złr. 


Kandydatki, mające chęć ubiegania się o tę posadę, maja po- 
dania swe zaopatrzone w metrykę, świadectwa szkolne, świadectwa 
z odbytego kursu praktyeznych robót kobiecych przy szkole wydzia- 
łowej żeńskiej w Krakowie wnieść za pośrednictwem Dyrekcyi wzmian- 
kowanej szkoły do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Tarnowie naj- 


dalej dmia 24 lipca b. r. 


a KA CE% by Wy Wóżę Wody W 
e 


cybuchy 
z bursztynami, 
wiśniowe, tureckie 
badeńskie 
s i z jaśminu, 
Wszelkie przybory do bilardów 4 


Wielki wybór 


$ 


120 16 20 
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Towarzystwo dla eksploatacyi nafty, 


operujące na obszernych własnych i dzierżawionych gruntach, któ- 
rych ropodajność i korzystne położenie wykazały szczegółowe bada- 
nia geologiczne, oraz dotychczasowe poszukiwania górnicze, pragnie 
rozszerzyć grono swych członków przez wydanie nowych udziałów. 

Bliższych wyjaśnień udziela p. Jan Gregorowiez, pre- 
zes Rady powiatowej w Kosowie i p. Dr. Emil Wilkowski, 


adwokat krajowy w Kosowie. 


— 


Kylko we czwartek, piątek i sobotę 


odbędzie się 
w Ogrodzie Strzeleckim 


Koncert na dzwonkach 


wykonany przez sławną familię hiszpańską ESPIRA, składającą się 

z siedmiu osób, z których najmłodsza Laura liczy dopiero 3 lata wieku. 

Artyści ci mieli zaszczyt produkowania się z uajlepszem powodzeniem na dworach austryackim, 
rosyjskim, hiszpańskim i portugalskim, jakoteż we wszystkich miastach głównych stałego lądu. 


Program przy kasie. 


Wstęp 80 centów, dzieci połowę, kasa otwarta od 4'/., początek o godz. 61/,. 


Dr. BOIĘSKAW Szwaroenbera GZETIY 


przeniósł kancelaryę na ulicę Grodzką, l. 13, 3 


RERRUZERRKKREKRKĘEKZZZEKNENKETW 
Jozef iatrasiewicz 
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J. BAJER 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebla, 


Ł poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur- 


sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia. marmuru i metalów, 


jako to: 


cygarniczki, 
fajki piankowe, 
laski, kije bilardowe 
szachy, arcabv 
domina itd. 


Kręgle, Kule, Krikiety. 


Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy. 


Skład Kas Osniotrwałych. 
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pokostowania drzwi 
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729 13 


| mach naszych własnych, znajdujących się we wszystkich więk- 
| szych miastach monarchii austryacko-węgierskiej. 


The Singer Manufacturing Go., Kraków, 


-Wódka francuska i sól. 


Jako weieramie do skutecznego opatrywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 


À | 2 Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 


| QLEJ TRAN 


ryginalne Singera Maszyny do szycia 


odznaczone na wszystkich dotychczasowych wy- 
stawach powszechnych największemi nagrodami, 
w ostatnim czasie w Amsterdamie dyplomem 
honorowym, uznane są za najlepsze i najpra- 
ktyczniejsze maszyny dla użytku domowego, 
oraz dla wszelkich przemysłowych celów. 

Dla uniknienia pomyłki zwracamy uwagę 
na to, iż na ramieniu, oraz na podstawie ka- 
żdej oryginalnej Singera maszyny do szycia 
znajduje się tuż obok podany znak fabryczny 
i że maszyny te nabyć można tylko we fir- 


37 16 24 ulica Floryańska Nr. 34. 
Tarnów Hotel Krakowski. Rzeszów Rynek 51. 


Karol Rybiński 


koncesyonowany budowniczy, 


zamieszkały w Krakowie, Floryańska l. 36, odbywszy dziesięcioletnią 
praktykę w kraju i za granicą, podejmuje się wszelkiego rodzaju robót wchodzą- 
cych w zakres budownietwa lądowego, jako to: wykonania planów na kościoły 
i kaplice, na budynki mieszkaine i gospodarcze, ua rekonstrukcye budowli, całko- 
wite lub częściowe, sporządzenia kosztorysów, prowadzenia i dozoru technicznego 
nad robotami, wykonania szacunków, przyrzekająe interesowanym obok najsumien- 
niejszej pracy poprzestać na honorarium jak najumiarkowańszem. 715 2 10 
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Nfolla Proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


Jezeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 
, i firma A. Molla. 

Trwały i pewny skut:k tych 
| proszków w najuporczywszych 
cierpieniach, żołądka i trzewiów 
brzusznych kurezach żołądka, 
zatłegmieniu, zgadze. chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby zastojach, krwi 
i hemoroidach i w najrozmait- 
szych chorobach kobiecych, za- 
awnił od wielu iat tym pro- 

szkom obszerne wzięcie. 


= TO TT" A a D T 
, A Fałszywe wyroby fędą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


ow i sparaliżowań. bólu głowy, uszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach 


i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 


tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów. 


i znak chronny Molla. im 


OWY M. KROHN & C . 


w Bergen (w Norwegii) 


Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, przeciw skro- 
fułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia 


wątłych dzieci. 


Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 


Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Giwony skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchiauben 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 
Składy utrzymują: W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt, W. Redyk apt., F. Sobierajski apt., Mi- 
koaj Jawornieki kupiee i W. Fenz — w Biały A. Reichert apt., E. Keler apt. — w BRODACH 
M Kulak apt, — w GURAHUMORA E. Boterat apt. — w JANKOSŁAWIU J. Wisłoeki apt, 
J. Rohm apt, — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rueker apt., F. W. Królikowski, — W Ken- 
tach E. Sokalski apt, — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt. Kosterkiewie wdowa — w NO- 


TARGU C. Laur, W OSWIĘCIMIE J. Lówenberg — w PRZEMYSLU F. Nahlig apt.. 


A. Mańkowski apt, — w PODGÓRŻZU 5. Sci esinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Społka, — 
w STANISŁAWOWIE A. Amirowiez apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — UB 
NoWIE W. T. A. Wielogórski, W. Miiłdner i Spółka, — w WADOWICACH A. Herrfurth — 


w ZBARAZU Isidor Sńssermann. 87 21 


geVvVynalazekw 


Niezmordowane studya pozwoliły nareszcie Dr. von Benden 
wynaleźć sposób przyrządzenia 


Pomady na włosy 


o której z zupełnem prawem powiedzieć możemy. iż w enikeowi- 
tości spelnia swój cel. W vajkrótszym czasie sprawia ona 
gęsty i silny porost włosów na brodzie i głowie i zapobiega wypa- 
daniu tychże. Wynalazca ręczy za pewny skutek. 
Cena flakona 2 złr. 


Tylko prawdziwej dostać można za przesłaniem należytości u wyna- 
lazcy Dr. v. Benden Praga, Salm-gasse 7. 38.25 24 


Kraków 16 Lipca 1884. 


Majatekx 


W Zachodniej Galieyi z lasami — murowaneni 
budynkami, przy szosie -- do sprzedania. 

Kilka małych wiosek, jedna bliska Krakowa 
bardzo dobra do nabycia. 

Kamienica nowa — z vgrodem do nabycia 

Wieś w Królestwie do sjrzedania, lub za- 
imianę na kamienicę w | rakuwie. 

Poszukuje rię domu / ogrodem, lub polem 
na przedmieściu do kupna. 

100—150 mórg lasu jodłowego, belki, tramy 
do sprzedania. 

Rządcy, pisarze, gospodynie i t. d. do umioe- 
szczenia. Posyła do wizy |naszporta itp. zyn 
ności załatwia Biuro komis infr WŁ. Jaworskiego 
ulica Grodzka Nr. 30 parter od godz. 9—12 
i 3—6 godz. wieczór. 694 4 4 


Zmiana lokalu 
Skład sukien męskich p. Jędrzejow- 
skiego w Krakowie, z dniem 5 
b. m. z Głównego Rynku przeniesiony 
został pod Nr. 14 ulicy Grodz- 
kiej naprzeciw Magazynu konfekcyi 
damskiej H. $chwarza, o czem zawiada- 

miam moich odbiorców. 70936 


R o E -AÓ 
W Wadowicach, — 


jesi dom zajezdny wraz z restat- 
racyą do wydzierżawienia tak zwany 
hotel Rybak. Zgłaszającemu się, u 
dzieli właścicielka dalszych wyjaśnień, pod 
Lit. M.. W.. w Wadowicach. 
Listy przyjmują się tylko framco 
wane. 726 1 3 
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Marya z Jarczyńskich 


JAWORSKA 


uczennica Konserwatoryum 


warszawskiego, 

: udziela lekeyj = 1294 11 to 
śpiewu i gry na fortepianie. 
Plac Matejki (Kleparz) Nr. 5. 
Przyjmuje zgłoszenia od g 3 do 4 po połuduiu 


Sklad Fortopianów 


w Krakowio, przy ul. Sławkowskiej pod |. 16, II. piętro 


ma zaszczyt polecić się Szan. Publiczności 

z doborem fortepiaRnew i pianim 

z pierwszorzędnych fabryk, po cenach 

hardze przystępnych, z kiikuietnią gwa- 
rancją. 


126 M. Waszkiewicz. 


AIN-EXPELLER 
A 1 wia SB 


Książki ' Szkolne 


oraz muty 


kupuje księgarnia antykwarska 
Leona Frommera 609 67 
przy ulicy Szewəhiej w Krakowie. 
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